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NOWI POSEŁ GRECKI W WAR
SZAWIE,

Warasawa, 12«tóenrc3. (4*1 G ; p.) 
Oąjaętjor- generalny min sp raw  
Alenach p. .Terzy Lagudąkig wiandrsaS 
ny został poleru nadzwyczairisTh-i rni 
rastrem ’5'-afrioinr-cnym'! Gircji w War
szawie.

 O *
PusfiLSKI sąd  h o no ro w i.
W irszawa, 12. czerwca. (Tal. G. P.) 

W związku z incydentem, jaki zdasrzył 
się -na posiedzcmu Sejmu w dniu 2 bm. 
między postami Wyrzykowskim.. (Wy-, 
zw.olenie) d Palakiewicgen). (BBW-R.) w 
sprawie niedokładnego stenogramu, ,p 
Wyrzykowski - zwrócił- . się do Mai»z. 
Daszyńskiego o BBołanid .̂y.-tgj ■sprawią 
sąda honorowego

DEMONSTRACJA BEZHOb GTNYCH 
W  WARsSUWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Waeszuwo 12. czerwca. ■ ist I D*i« ocjed 

Tor.'. dobroczynności Ka Krak. Przedmie
ściu zebrała się duża grupa bezrobotnych, 
otrzymujących zasiłki. Bezrobotni udali 
mq pochodem pod Pałac Jtinistcrst*! 
pracy. Pogotowie policji zagrodziło manił 
testaptom jhpstcp do Pałacu, poczem ro 
zeszli się om spokojnie do domów,

 O------
INSPEKTOR dKARROWI WTSFJ 

SKAŁ ŁAPÓWKI.
Warszawa, 12. czerwca. (Teł. G. P.) 

Wczoraj z polecenia delegata nadzwy
czajnej komisji do walki « nadużycia
mi aresztowany zet bal ri&pektor kon
troli ekarbowej I Urzędu akcyz i mo
nopoli Piotr DąbTOWski. Insp. Dąbrow
skiego iposla-wijjild w stan oskarżenia?. 
y.;i usiłowanie wymuszania lajdwek.

ŁOf> GENERAŁA NwBTŁE.
(Do artykułu na str 5),

samM mskt wiklin n tm
lot POT IWA DROGĄ NA BUKARESZT-^ECPIĘ OKOŁO 2 TYGODNIE.

(Teleluitoni od naszego korespondenta.)
Warszawa. '12. Dzi- J Angora. Na aparala-ęh $ t\\  .zaopattóp.--

anj gpjflwniiiu cpgodiz. -i zólohyska nyęb w silniki -IóO konwi wylecieli do 
Moko (orskiego startowały trzy saarna- i Turcji szef departamenta żeglugi pułk 
loty do raida lotniczego Warszawa- * Rryski, kap. Je tsggraJen, major Ma*

kewski, kap. Reseljak z  meohffirrikaimi,
1/W: ': lbęd'ric
B elgrad-B ot ja  - K o n ^ a n ty n o p o l - A ngo
ra, i TOhrń^j okólcr 2; fcagódńm’. wlftw-. 
gijofć yj W-arsmóry 'do A.cigmry dkogą 
powiofawną jyyrM®’' oikoł®2.650 km

FOŁECI LOTNICY W RASDOTE 
GWIAŹDZISTYM.

Wrtrszawa, 12. czterwoai. (Tel. G. 
-’.) Dziś wvlIłowali na toMisku M-o- 

k-tftowiskiem polfc. Fem i i kap. J«ryn«r 
* lwowskiego gaiku lotu* rfsego, którz.y 
udają etę f̂igi -nwedzynaTOdawy 
gwiaździsty. Ze strony Polski staną, 
do ssawoddw trzy inaazy-ny. Trasak dk-i 
pctecroh asmwtetów jgł^yaua się w 
W«rszay«5 i prowapsK przez Bi««gę, 
Strażom^, Heim , Nancy do BaTyfcf i 
z powrotem. Lotnicy nasi spoćżicjraiłą, 
się przebyć całą drogę w ciągu jedne
go dnia. Start nasjąpi pAwdcgwd'dSftj# 
16. brn.

ŁINJA LOTNICZA BERLIN-LENW- 
GRAD.

Moskwa, 12, <sgeiwcjl. (Tel. O.- V.. 
Niinńieckie tc«łr^*Ł'wW> lotnicze wm- 
fhonrflO komunikację powillrzną. z Le
ningradu do Berlih-a, przez Ta.ll.iitj Ry • 
ge, Królewiec." i WaWisk.

— —o-------
AUTOBUS 7. PANNAMI WPADŁ 

DO RZEKI.
Madryt, 12. czerwca. (Tel. G. t’.i 

W pobliża miasta autobus ■wycieczko
wy.. w któr-ym znajdowało się 18 dziew
cząt wpadł jRnoslńj do rzeki. 8 dziew- 
c-.ząt poniosło śmierć na miejscu roszt*
odtr'roslauł'tKir/ ■

I lu m in u jc ie  w  s o b o t ą  o k n a  n a  p o w i a n i e
KONGRESU EUCHARY STYCZNEGO
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Ostra krytyka - i nic więcej ?
RADA PRZYBOCZ. ZGODNIE I STANOWCZO POTĘPIŁA POCZYNANIA OBECNEGO KOMISARZA AZĄDOWBGO 
M. LWOWA. — APEL DO RZĄDU 0 WYDANIE USTAWY SAMORZĄDOWEJ NIE MA WIDOK0W RYCHŁEGO 
ZAŁATWIENIA. — RADYKALNY WNIOSEK P SZCZYRKA A TEORETYCZNA DEMONSTRACJA RESZTY RADY

Lwów, 13. czerwca.
Kiedy członek lwowskiej Rady Przy

bocznej p. Szczyrek postawił wniosek 
na solidarne złożenie mandatów, po 
traktowano to jako .pomysł, realizujący 
wprawdzie pewną myśl demonstracyj
ną, ale pnzy-tem pozbawiony wwełkicj 
praktycznej wartości. Nie wchodząc 
w ‘to, czy taki pogląd jest szczery, czy 
t ż raczej inic ukrywa on aa sobą -właśei 
wej dla ciał reprezentacyjnych „biei 
noadowmozaciiowawczei", chcemy na 
tern miejscu zająć się wnioskiem p 
Szczyrka nieco obszerniej.

Wnioskodawca postąpił odważnie. 
Chciał, aby przez akt złożenia mam eta
tów wyrażono protest przeeftw nad' 
nmanunra pnsedLągaauB dzisdejszego 
słana, 'bodącego złem oczywistem, de
moralizującego miasto i sprzecznego z 
nowoczesne mi zasadami demokratycz- 
nemi.

Jeśli chodzi o sarną przesiadkę — 
to atainowłsko p. Szczyrka nie jest odo
sobnione. Posiedzenie Rady Przybocz
nej z d. 11. bm. dla p. Steel ecki ego de
nerwująco niemiłe, wykazało, że nie
mal wszystkie grupy w Radzie oce
niają krytycznie instytucję Komisaria
tu i pragną powrotu do stosunków nor
malnych. Różnica zachodzi jedynie w 
konkluzji. Gdy p. Szczyrek domaga się 
kroku stanowczego, inni ograniczają 
srę do apelu pod aóresem rządu i otoł 
ustawodawczych o spieszne wydainio 
ustawy samorządowej dla Lwowa, — 
W tym kierunku idą również zgłoszo
ne rezolucje.

Wygląda to zatam na identyczność 
dążeń przy różnicach co do meitody. 
Otóż pozwolimy sobie zauważyć, że 
metody układania rezolucyj nie uwa
żamy «a skuteczną.

Nie oskarżając; zgoła -rządu o złą 
w,odę, murfiimy atwaerdfflć — zgodnie 
zresztą z  aswaufcami, podniesionymi w 
dtySkugj.il sejmowej — że sprawom sa
morządowym poświęcę rząd ndeanmiet- 
aie mato uwagi. Możliwe, że brak mu 
czasu, tub sposdbnaści, jednak faktem 
pozostaje beżspormym. ze w porówna
niu z  olbeizymiim -postępem na innych 
pulach życie samorządowe jest u nas 
m  oslatniem miejaou. Mar wą literą 
pozostają artykuły konstytucji i ustaw 
dotyczące wyższych iorm samorządu. 
I nie tylko bo. Przypominając zwinię
cie Tymez Wydziału Samarząiliowogo, 
wypada stwienłziić, że, dominują w 
chwili obeohej raczej teodroefe cen
tralistyczne.

Jaszcze trudniejsza jest sytuacja 
na tereme sejmowym. Naiychm-iiaJst po 
uchwaleniu -budżetu zestante sesja aej 
mowa zamknięta. Sesjai jesienna, ma
jąca zająć 3tę zmianą konstytucji, za
powiada się burzliwie i josi, więcej .niż 
prawdopodobne, że w ramach tych
spraw mieizwykló absortemyy-h i (do
niosłych nie bed»ie miejsca ne spra
wy podrsędne i lokalne.

Ale nie przeszkadza io, naiwnym 
wierzyć, że wystarczy rozolucja- wie
cowa, czy nawet uchwala Rady Przy
bocznej (zresztą -p. Strzelecki znaleźć 
maże przepis, że Rada: Przyboczna do 
takiej. uchwały jest „męfctmipetenfaia") 
— aby i  rząd i Sejm porzucił ws&y;- 
ko i z całą gorliwością zaibrał f»ię do 
układania —- właśnie , słat-ubu dla 
Lwowa! Nu spełnianie tych marzeń 
cackać możemy latami.

Wniosek p, Szczyrka ma tę war -

PRZYBOCZNEJ.
tość, że stawia sprawę radykalnie. Z
zawieszenia samorządu lwowskiego 
czyni — .powiedzmy to otwarcie — 
głośmy Gk&adal. Wywiera ten nacisk,
jalki-ego nie wywrą aertfó rezolucyj. Jest 
,cd!ynym środkiem jakiego Lwów mo
że dziś użyć dla przyspieszenia swej 
sprawy.

Nie przesądzamy sikuteazmości te
go środka, , ale -musimy ®o uznać na 
najbardziej realny, na.jbairdżicj celowy

— właśnie <teięki swemu ch. arakicwwi
terno rtararrejnomu.

Jest jeszcze drugi szczegół, przema
wiający za nim. Ótó wśród protestów 
czy bez protestów, wśród krytyki czy 
bez krytyki mijają miesiące, odkąd Ko
misariat we Lwowie rozwiją swą gorli 
wą działalność. Obecnie mija już dzie
siąty miesiąc. Równocześnie rosną ró
wnież owoce tej działalności. Dawno 
wyszły: one że- stadium zarządzeń, któ-

M y ś l i  o  r e w i z j i  g r a n ic
to naruszenie pokoju.

STANOWCZE OŚWIADCZENIE MIN. ZALESKIEGO
Paryż, 12 czerwca. (Tel 

óbiedzie wydanym na jego

W PARYŻU.
G. P.) Min. Zaleski przemawiając na 
cześć oświadczył, że żywienie myśli re-

wizjomistydznych, to praca nad zniszczeniem całego pokoju. Kwestja 
beapieczeństwa zarówno dla Polski jak i dla Francji gra rolę dominu- 
jąctj, to też Polska nie mogłaby być obojętna wobec wyrzekania się 
posiadanych gwaramcyj. Kończąc minister oświadczył, że najgorętszem 
jego życzeniem jest utrzymać i pogłębić przymierze polsko-francuskie.

S9Cif sia ma ler ii»orzv mnnglm
Przepuszczalny skład jego gabinetu.

Berlin, 12 czerwca. (Tel. G. P.) Gabinet podał się do dymisji. 
Pi zedslawiciel socjalistów, poseł Herman Muller podjął się misji u- 
iwonzenia nowego gabinetu. P. Miiller na zasadzie poufnych roz
mów z przywódcami frakcyj zdołał ustalić przypuszczalny skład ga
binetu:

Kanclerz —  Muller -r- Franken, sprawy wewnętrzne — Seve- 
ring (socjalista), min. skarbu Hilferdiing (cocj,), min. sprawiedliwości 
von Guerard (centrum), sprawy zagrań. Stresemann, min. gospodar
stwa Curlius (dotychczasowy), pracy Braun (dotychczasowy cen
trum), wyżywienie Schmidt lub WisseJ (socj.), komunikacji: Dittrich 
(demokrata), min. terenów okupowanych obejmie jeden z polityków 
centrowych, min. poczty członek bawr. partjl lud., min. Reichswehry 
Grwner.

Ostateczny skład gabinetu zależeć będzie w  dużej mierze od tego, 
czy minister pracy Braun (centrum) pozostanie na swem stanowisku.

m m  Biele] l a w  n et
uprawiali m asow o kontrab ndę.

Warszawa, 12. cz»rwca;. (Tel. G. 
P.) Vu&kc9Ómoir}usae ursętkui celnego 
:na pesoiścńi graniicjMiom ł.iigśewnńki- 
Gzwmbierki .(Śląek) wykryli na dwn 
aamcohofiach Ep. Ąkc. Giescheger wiel

ką kontrabandę z  Niemtec. Samocho
dy i przemycaną aa nich z Bytumla 
wielką ilość towwrów skorfiskowano. 
szoferów zaś arraBlorraaio,

?. I I
UROCZYSTE OTWARCIE OKRĘGOWEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO.

korê poadontal. '• -

I czyste posiedzenie z przemówie- 
niem prezesa O. U. Z. p. J»xy- 

! Lliantca poczerń wygłosił mowę 
] programową p. min. dr- Stanic- 
j wic*. O god-z. U podejmiował P- 
i Jaxą-Chamiec w lokalach M. K- O. 

zaproszonych góści śniadaniem.

Stanisławów, 12 czerwca.
Wczoraj przybył do miasta na

szego Min. reform rolnych dr. Sla-. 
niewietc % okazji otwarcia Qkr, 
Urzę.du Ziemskiego. Po wizytacji 
podległych mu urzędów* udzielał 
p. Minister dzisiaj od godz. 11 w  no
wej siedzibie O. U. Z. przy ul. So
bieskiego audjencji delegacjom, In
stytucjom i stowarzyszeniom, oraz 
osobom prywatnym.

O godz. 12 odbyło się uroczyste 
otwarcie Okręgowego Urzędu Ziem 
skjego w obecności p. Ministra oraz 
zaproszonych gości, a to władz cy
wilnych : wojskowych, durhowień 
słwa', instytncyj i publiczności. Po 
poświęceniu lokalu odbyło się uro-

Podczas śniadania, przemawiali _ -P 
J:iva-Chamiec, ks. Iteek po ukraiń
sku, następnie delegat gminny wi
ceburmistrz dr. Willerman, _ hr. 
Dzioduszycki, poseł Njedźwieoki. a 
wreszcie odpowiedział mim Stanie
wicz, wnosząc, toast pa cześć społe
czeństwa, rządu j wojska. P- Mini
ster odjechał o godz, 3 pwpdh P0* 
cięgiem pospiesznym przez Lwów 
do Warszawy.

i?vczi!E m
GARNITURY SERWANTKI sprzeda oka

zyjnie LAVUS‘ Romanowieza 10.

rc njażnia jeszcze zznronić i najpra-wtić. 
Obciążenia, jakie inałożome zostały na 
mi a-sto w formie „parezywych poży
czek", są rzeczywistością. Podobnie 
niektóre projekty „inwestycyjne", bę
dące psuciem lub wyrzucaniem gro
sza. W tych warunkach Rada Prey- 
botssjxa m asi zdać sobie sprawę z tego, 
że przyjmuje współodpowiedzialność 
ze sprawy konkretne i materialne, 
sprawy o daleko idącej doniosłości. Źe 
nie są fó-już żarty, lecz „res magna", 
o której pokolenia będą pamiętać.

Tkwiąc na posterunku Rada Przybo
czną aprobuje to wszystko, co się dzieje. 
Czy aprobuje naprawdę?

Ostatnie posiedzenie wykazuje, że 
wcale uie aprobuje. Słyszeliśmy słowa 
krytyki, obejmującej wszjstU„ dziedziny 
gospodarki miejskiej. Była mowa o poli 
tyce gospodarczej, k tóra zabija rozwój 
miasta, o skandalicznym sposobie wyko
nywania robót miejskich, o niedomaga- 
niacb opieki społecznej, o brudzie w 
szkołach, o niesprawiedliwym rozkładzie 
podatków, o „skandalu teatralnym", o 
wysoce nieodpowiedniej polityce perso
nalnej p. Strzeleckiego. Zdaje się, że poza 
kilkoma ogóluikowemi komplementami 
ze strony do końca wiernych „przyja
ciół" nie pozostawiono suchej nitki na 
gospodarce miejskiej,

A teraz jedno pytanie: co się robi, skó
ro ta gospodarka we wszystkich niemal 
szczegółach jest zla? Odpowiedź wypada 
dziwnie: oto we Lwowie po teiu wszyst- 
kiem siada się spokojnie chowa rejestr 
przestępstw do kieszeni i — zapowiada 
glosowanie za ' budżetem. Jedyny p. 
Hersćhtal pozostał konsekwentny: oświad 
czył, że wobec polityki podatkowej, dla 
uboższej ludności krzywdzącej, jego klub 
glosować będzie przeciw budżetowi.

Reszta Rady zapatrzyła się widocznie 
w niektóre wzory sejmowe, które zale
cają robienie wielkiego krzyku, a przy 
głosowaniu nad votum nieufności — wy
chodzenie do bufetu.

Ale tak robić nic wolno. Krytyka sto- 
wna znpełuie nie zmniejsza odpowiedzial
ności. Skoro większość Rady Przybocznej 
nie pochwala działalności p. Strzeleckie
go, jest obowiązana stwierdzić to czyn. 
nie: przez glosowanie, lnb — w myśl ra
dy p. Szczyrka — przez złożenie man
datów'.

Tak erynią ludzie konsekwentni.

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO 
W WARSZAWIE.

THofoneni od naszego -korespcmdenitął 
Warszawa, 12. cierwęa. fet.) Nocy 

dzisieijgzej w kościele Sw. SćanisJ&wa 
\Ta Woli jakiś złoczyńca popełni! świę
tokradztwo. Dostawszy się wieczorem 
da kościoła, ukrył się na chórze i po 
zamknięciu kościoła rozbił konfesjonał, 
wyłamał eh związki dotabernaculum, 
wysypał komunikanty i Babrał srebrną 
puszkę, oraz repostorjuno złote. Cieka- 
wę, ż-e niie ruszył złotych wotów, wi
szących koło bocznych ołtarzy, oraz 
puszek, napełnianych ofiarami publicz
nemu

ŚWIETNY sezon w  krynicy.
Krynica, 12. czerwca. (Teł. G. P.) 

W Związku :ze -sprzyjającą wspaniałą 
pogoda do Krynicy przybywa wieje go 

(dlsfMffjinie około 160 osób). Komisja 
ilro. owa. donosi, ż-e w Krynicy prze- 
bywa ubeuric 9.4BQ osób. Tak wyso
kiej frekwencji nie notowa.uo jeszcze 
ru-gdy o tej porze.
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WE ŚRODĘ GŁOSOWANIE. — PRZEMÓWIENIA PP. SEILLERA I JANA PIŁSUE3K1EGC, _  MIN. MEUSZTO- 
W1C2. O SĄDACH I WIĘZIENNICT WIE. — JESZCZE SPRAWA ZAGÓRSKIEGO. — KOMUNIZM MUSI BYÓ 
ŚCIGANY. — ROZPATRYWANIE BUDŻETU MIN S\ARBU — SPRAWA PODWYŻKI PŁAC URZĘDNICZYCH. 

TRZY PROJEKTY PODATKOWE ZOSTANĄ PONOWNIE PRZEDŁOŻONE W JESIENI.
(Telefonem od naszeeo korespondenta).

Warszwa, 12. czerwca. (ps.) Dzień 
daJifcjiży przyniósł zakończenie dy
skusji budżetowej. Jutro o gcdz. 3 roz- 
jioczRe się Basowanie nad huużeteai, 
wskutek czego zjeżdżają sir* posłowie 
do Warszawy.

Ostatni dzień dyskusji poświecony 
byt rozprawom -nad budżetem Min. 
sprawiedliwości i Min. skarbu. Akcen
ty polityczne wniósł do dydkusji poseł j P 
TrąjmpczyńCd (ZLN.;, za>eo musiał sit; 
nasłuchać dużo słów prawdy. Odpo
wiadał mu poseł sfcsmsłaiwowski Sedd- 
lar, wykonując, że dla -p. Tr^mpcryń
skiego istnieją

dwie miary praworządności: 
inna była za czasów panowania Chje- 
no-piasta, a inna jest obecnie. P 
Trąmpczyński stanowczo ma *ł krotką 
pamięć. Choć dzieli nas tylko pięć lat 
od zabójstwa, Picz. Narutowicza,, p. 
rrąmpczyftski o tom zapomniał, choć 
działo się to za czasów, Medy akcją 
kierowało jogo rtioirunictwo. Rządy pra
wicy, w których zasiadał min. skarbu 
Kucharska czy można nazwać rządami 
praworządnymi ? A pakt lancfcoroński 
czy to była praworząlność? A rzuca
nie kamieni pod morji najlepszego Syna 
Ojczyzny, odsąuzame go od czci i wia
ry, sięganie brndnami rękoma dn jego 
jasnej duszy,. czy to było praworząd 
naść? Z kolei mowija lómmnńł się z 
nat/jcmalizmcm uk&ńskiin. Cii, co-po- 
chodzą, z .Ipronów kSfen.-wschodnich 
wojówództw wiodj® bardzo dobrze, jak 
to „Bilo11 i dawać ,,Słowo Pelsk.e11 
dszwnie się Oaup^nialy. ‘ Umiały one 
kopać przepaść między iemj dwoma 
narodami, które los związał, W prze
mówieniu Wspomniał p. S. o Udam w
południowo iwec^odn. 'województwach, 
gdzie połowę sędziów stanowią Ukraiń
cy, a. są iMiy, fidzie jest większość U- 
kraińców. Wbrew woli i mimo krzy
ków skrajnej prawicy polskiej zdąża
liśmy do

nlrakwizacji szkół 
polskich i tysiące, takich Szkół zutrak- 
• wizowano. Ponad oparami nacjonali- 
mu unosy się genjusz, -państwa i ganjusz 
narodu polskiego. On -spełni dziejową 
rolę wooec mm - "Mści związanej z 
Polską i Pol.okami dozgonnym węzłem.

Po p. SeaEćijfe przemawiał poseł 
Jan Piłsudski z Jedynki. Zaznuczył, 
że atakow ać ministra sprawiedbi\yv>- 
feu za to, iż był monarchistą, przypo- 
•nuna-no mu jogo wystąpccnia przed 
dwudziestu laj/y1. We wrrosfcu o a.rriTio- 
si}i powiedziano, żo podlegają zapo- 
ittniefjK ,2hr0jn.fi' wystąpieuiia obywa
teli ftadstw-a przeciw narodowi polskie 
■mu. Jeżeli naiyet zbrojne wystąpieań-a 
mają być puszczone w niepamięć, to 
tern bardziej omyłki

przed laty dwudziestu.
Moferca jłSorn .^ ;;.'. % p, Trąmpczyii- 
skim jfo tćrnat pcJiirjaiecnictw Sr inter
pretacji norriiiiaoj;! gen. komisarza wy- 
l.iHSc»)'.

DyskuwjO nad budżetom łliiu. sipra- 
wJwhjpgci zakończył p. mim. Meysz
towicz, ..rozprawiająą.ęię Ł  zarzutami. 
Mówił o ciężki m

położeniu sędziów, 
o irilalitem rozloko uraniii oirachów są
dowych, o tonu, że w wiJzienncctwM)
Ast ■jSel*'! do arabienda. ab’ stwwmaaa., 
ze więzienia polskie nie są gorsze od

więzień widu
rraerieinv.Jc w

państw etfropejskidi.
więzieniach jest nie

wielka, Uuledwie 1 proc. w v. ufa.) W 
■więzieniach niema głodu ń 'twierdzenie 
jakoby obchodzono się niohundańntar- 
mei* więźniami odpiera mi/nisfcer z ca 
łą^&raowcso&ią. Więzi ance zwiedzali 
wybitni goście zagram ani, którzy1 się 
pochlebnie o nioh wyrażali. Następnie 

maieter poruszył prace ustawodaw 
I ese, Kt óre -.niebawem .znajdą, się na p i 

pecie obrad Sejmu. Wykazał działa], 
ueść ustawodawczą departamentu u- 
rtawodawc^ego min. jprawiedUwc»oi. 
Wreszcie zajął się ząrzuteyrni natury 

j politycznej. ,P. Minister stwierdza, że 
był atakowany, że wysuwauj jego 
przeszłość, ale on nie bod się te! prze
szłości, tam baroznei, żc opiera się na 
niejednokrotnych .ryraza^h zaufania 
jakie oh rymat od elementów i V  i- 
wyćh i patriotycznych, znających je

go przeszłość. WiękEmgp 'za.rzutów 
— stwierdził minister — skiermyiflft 
się pouau jego głową w stronę rządu 
Pierwszego Marszałka Polski,

W sprawie niewykrycia przestęp
ców, a zwłaszcza w sprawie 

ger. Zagórskiego, 
tu wzmianka ]>. TrąmspcSydakiego o 
Musgolindtn i zabójstwie MatteoM-cgo, 
jest nietrafna, bo -tam okadzało się po
tem, że był zabójca i że jest trup. Rząd 
polski żadnych oświadczeń nie skła
dał, a ja nie widzę ani zabójstwa ani 
L upa. (Głos ma prawicy: „Żywego też 
nie widaół“) Działalność komunistów 
jako •‘Łł/pońerwowa

musi fcwć ścinana, 
obojętnie esy występują pod firmą wła- 
zną, czy pod firmą organtzacyj narodo
wych czy wyznaniowych. (Glos: Reakcja 
monarchistyczna tak samo). P. Zahajkie- 
wieź podniósł liczne zarzuty pizeciw apc-

Klnoteatr

P A Ł A C E
Legjonów 3. k^merija w 12 akt ze słynną LILIANA FAF7EY,,

OllTSR P.i U r a l ;
s t w i e r d z o n a ,

s
Berlin, 12. czerwca. (Tel- G P.) 

.,Local Anzeiger11 twiardżi.rżf^ przy
czyną katastrofy kolejowej pod Norym 
bergą było otumędc się nasypu knie
jowego. Już od szeregu dni m-asżyw.&ci-,. j

iM rzKua. tej 'liinjPpTow-adrili -pociągi, 
mieli stwierdzić, ża w tym punkcie, 
.gdirio. i^śfełąpiła kataftfofa. pociągi 
chwiały się powabnie i drżały.

Moskwa, 12. czerwca, (ffel. G P-J.
,Iziwiestja“ podają ze Smoleńska, iż 

specjalna komisja komiuńetyczna wy- 
siedliła « powiatu cm"\pL.«kic:go 72 by
łych obywateli ziemskich, którzy za
chowali dotychczas rzęść swych by-

I
ZWYCIĘSCY GENER ŚŁOWIŁ 

Pekin 12. czerwca, (TcT. G. P.) Spór o 
łupy między generałami zwycięskiej a r 
io j i południowej zaostrzył się do tego sto- i 
Dnia ,  iż nie jest wykluczono zbrojne star
cie między gen. Ycn-Tsi-Szan i gen. Fcn- 
gicm. Wojska. Fenga stoją już pod mu- 
rami Pekinu. Do udziału w zdobyczy ro
ści sobie prawo również i gen. Pai-Cin-
Czing, który wyruszył na czele swoich gdyż zdobył Pekin, pobił arrnji; północmi
wojsk i weźmie udział w walce o Pekin. 
Stolica Chin jest prawie odcięta od świa
ta, Tylko pociągi wojskowe utrzym ują 
nieregularną łączność z prowincją. Ko.

UTWOPŻYU SZAJKĘ -JjWYDALENI że s m ó l  średnich ugżntgwie
WŁAMYWACZY.

LabSm, 12. cz«rwfcat. (Tul. Cr. V-) j 17 18, N.mktóray ifcłfcfięidzą. »  sfe-i
PpRcja-. wyfcr ł̂-a: .tu 'aarganastaYaną i iutaltfsucp. Szę.-jHSj, ''łiyla, dąstetnule

( fenajk.ę ■włamywaczy. «t» której nalc- Uż îlm.-nózowma.. miała swój r a n t i za 
| żeb .iriemal jrajfeS^e wydaleni »  1 raąd. .Grasowiyla dńs. '■prfeż.ło rok .ciyr-
j szkół średnich nuaimrjt w wieku lat i su, jjKełając na {erńś(|i#&«kótó

łych majątków na podstawie dobro-wwl- 
nej umowy z ludnością. Właddtśtófa- 
twroBBny decyzje o wysiedlaniu z vv̂ 'i. 
jątkiem 70-lctniej Gananej, spoKretraió 
nej z na.jwięks^un poetą fosyjskipi 
Puszkinem.

POBIJĄ SIĘ O ROZDZIAŁ ŁUPÓW, 
mnuikaeja telegraficzna zepsuta. Bandy 
rozbójnirzi; napadają i rabują samocho
dy, nic sobie nie robiąe z papierów dy
plomatycznych.

Gen. Ęzang-Kai-Szck ustąpił ze swego 
stanowiska głównodowodzącego Chińskiej 
arrnji południowej. Oświadczył on, żc ti- 
waża swe zadania wojskowe za spełnione,

i zjednoczył Chiny. W rządowych ko
łach Nanktnu ustąpienie jego wywołało 
popłoch.

lacji lwowskiej, gdzie przecież jest har 
dzo dużo sędziów ukraińskich, W ten 
sposób zarzutami obarczeni zostali także 
i sędziowie ukraińscy. Komunizm zagra
ża kulturze europejskiej i Polsce, która 
jest jej przedmurzem. Polska ałno się z 
komunizmu otrzęsie, albo straci swoja 
indywidualność. Komuniści nic są senty
mentalni i nieme tu miejsca na zbytnią 
uczuciowość. Uczucia samozachowawcze 
każą się nam bronić.

Na tem zakończono obrady nad budże
tem Min. sprawiedliwości? następnie przy
stąpiono do

budżetu Min. skarbu, 
który referował poseł Hołyński {BBf?' — 
Dłuższe przemówienie wygłosił min. skar 
bu Czechowicz, jeszcze raz przedstawia- 

. jjjo sytuację finansową i gospodarczą Poć 
ski. P. Minister wystąpił stanowczo prze. 
ciwko tym, którzy sieją beznadziejny 
pesymizm. Wręcz przeciwnie: sytuacja
finansowa i gospodarcza jest tego rodza
ju, żc powinna raczej każdego napawać 

wiarą i otuchą.
Minister nie zaprzecza, że jest dużo ujenc 
aych objawów, ale rząd o tem wszyst- 
kiem nie zapomina i wydał cały szereg 
środków zaradczych. Z przemówienia p. 
Ministra wynika, że bilanc handlowy u 
jemny nie nastręcza absolutnie norrodów 
do pesymizmu. Waluta polska opiera się 
na uiocnyci] podstawach i ujemny bi 
i ai s handlowy wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa wyrówna się, dzięki dopły. 
wom kapitałów zagranicznych do Polski.

P. Minister oświadczył, że rządowi tak 
samo jak i Sejmowi leży na sercu 

spraw? urzędników, 
jednakże rząd o tyle jest w ttudnicjsze.ni 
połoźóniu, że jednocześnie jest odpowie
dzialny za równowagę budżetową. Mini
ster oświadcza, że przygotowany został 
projekt nowej ustawy uposażeniowej, 
która przewiduje podniesienie poborów 
urzędniczych o 25 proc., jednakże p rz t 
opracowaniu preliminarza budżetowego 
na r. 1028,-29 podwyższenie to nie mogło 
być uwzględnione dla braku odpowied. 
nich środków. Minister zapowiada, że jr- 
siciiią złożone zostaną rządowi ponownie 
wtrącone przez Sejm trzy projekty no
wych podatków.

Po przemówieniach kilku jeszIMe imJ 
wców posiedzenie zamknięto. Jutro roz
pocznie się glosowanie nad 500 zgłoszo- 
nem5 wnioskami, co z pewnością zabie
rze dużo cza io

MANEWRY WOJSELOiWE ŁOTEW
SKIE NAD GRANICĄ POLSKĄ 
Witae, J2. cz»rw«a. (Tdl. G. P.) 

W dn. 10. biin. pogran!H»F polsko- 
lOtuwskiem odbyły aię łotewskie rna- 
aewry •wojskowe z udziałem artyleiA, 
czołgów i eskadry samoiulów. — 22 . 

bin. odbiidzie sio w Dymiabnû u. 'Utro- 
czysło ra|BŁ^młinmm:i:ka Łolnieizy 
ppskich i łotewsMch paległycli w ćmi 
t:f. z  •holŚzewiiKnii 'w r. 1919. W ti-fc 
czystości weźmie udział prćzydeul ri-* 
publiki łotewfskioj onaj| pcsedljlaiwfkw- 
io społeczeństw^ polskiego.

——o-----
AMERYKANIE KUPUJĄ „SiH ESD5“. 

Katowice, 12. czerwca. (Tel. G, P i 
Sifibi grupa amerykańska, której dehi- 
gacrbawią, od kilku dni na G. Śląsku, 
rokują o 'mpno huty „Silesia11, będącej 
obecnie w rękach niemieckich. 7 uf>ó 
y^mfeuia dyrekcji buty dolegać i alfie- 
rykalńsify inają dostęp do wszystkich 
tajemnic produkcji i. katkulalijb WkrraF 
cc ma jiaistąjpić fu»ia „Sitesji11 z „hni n 
Bi®marckalr, 'która zmo-jdujo sic w ca
łości w rekach przemysłu zachodmo- 
niemicckiego. Jest to pierwsr;v wypadek 
zainteresowania się kapitału amery- 
kru-Megc polskim przemysłom że
lazny m.
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Z Miejskiej Rady Przybocznej,
leafnf mieisnie nie luioHie zssisna «iid zM

Zwyciężyła koncepcja, głoszona przez „Gazetę Porannę”.
DZIERŻAWĘ ODDANO PP. BARWlNSKIBMu I ZAREMBIE NA 3 ŁATA. — PRZEBIEG DYSKUSJI. — DZILR 
ŻAWCA MOŻE I MUSI GOSPODAROWAĆ OSZCZĘDNIEJ, NIŻ MIASTO.— OCALONA OPERA. — 35 GŁOSÓW

ZA DZIERŻAWĄ, 7 PRZECIW«
Lwów, 13. czerwca, 

(jp.) Kwestia teatralna we Lwowie 
zastała wreszcie rozstrzygnięta. Zwy
ciężyła zdrowa koncepcja, za którą 
„Gazeta Poraniła" oświadczała się już 
od lat szeregu zgodnie z olbrzymią 
większością opimji punlicznej. Na 
•wczonajszem posiedzeniu Rady Przy 
bocznej po długiej dyskusji, w której 
do końca ścierały sSę przeciwne dwa 
poglądy, oświadczono się przygniatają 
oą większością głosów za wydzierża
wieniem teatrów miejskich, oraz za
twierdzono ofertę spółki dzierżawnej 
Henryk Barwińaki — Czesław Zaram- 
ba, z czasem trwania dzierżawy 

na bzy tata. 
chwałę powitają zapewne z dużą 

ulgą szerokie sfery mieszkańców 
Lwowa, jako zakończenie najfatalniej
szego okresu w dziejach teatru lwow
skiego Również i wybór oferty p. Bar- 
wiń«Bsego i Zaremby, wywoła z pe
wnością ogólne zadowolenie. P. Cze
sław Zaremba, jako znawca muzyki i 
pedagog, posiada już w mieście naszem 
ustalaną ■sławę, a niemniej w p. Hen
ryka Barwinkim witamy człowieka za 
służonogo już dla sceny lwowskiej i wy 
trawnego iznawcę spraw teatralnych, 
który, ma nadto przed innymi tę 

wielką zaletę,
Ze za poprzedniej swojej dyrektury o- 
besmał się dokładnie ze stosunkami miej 
sewwymi. Pozwolą mu to bezwiąlpie- 
nda na przyszłość uniknąć wie.lu błę
dów, własnych i swoich poprzedników 
na tein stanowisku, od których nie u- 
rnieliby się uskrzedz ludzie nosi. A 
wiemy o tern aż nadto dobrze, żo 
Lwów na dalsze eksperymenty teatr al 
ne pozwolić sobie nie może.

Witamy zatem nową Spółkę teatral
ną, a naszych starych znajomych, z ca 
łą serdecznością i zaufaniem, przeko
nani, że praca ich postawiona obecnie 
na właściwej platformie, wyda naj
lepsze rezultaty tak dla podniesienia 
poziomu artystycznego sceny lwow
skiej do jej dawnej chlubnej miary, jah 
i dla nich samych.

Wypowiadając to przekonanie, ima 
możemy jednak równocześnie wstrzy
mać się od wyrażenia ubolewania, iż z 
powodu

niepomyślnych konjnnktur, 
jakie stworzono ustępującemu dziś dyr. 
Trzcińskiemu, niezależnie od jego naj
lepszych chęci i -wysokich kwalifaka- 
cyjj nie było -mu dane spełnić tych na
dziej!, jalkńe do niezwykłych zalet oso
bistych tego wybitnego teatrologa, me
lomana i -twórczego reżysera, w swoim 
czasie wszyscyśmy przywiązywali. 
Niejednokrotnie już dawaliśmy wyraz 
wysokiej ocenie kwalifikacyj artystycz 
nych dyr. Trzcińskiego, jakoteż prze
konaniu, że ujemne wyniki tegorocz
nego sezonu teatralnego nie mogą ża
dną miarą iść na jego rachunek. Wina 
to tych fatalnych warunków, w jaskich 
się znalazł. W pierwszy rzędzie z po
wodu sparaliżowania jego działalności 
przez autokratyczne zakusy p. Strze
leckiego, które opóźniły o jakie dwa 
miesiące organizację nowego sezonn, a 
potem ekrępowały niekompetentną ku
ratelą wszelkie jego zamierzenia. Dziś 
urwaiżamy za obowiązek miasta Lwowa

wobec p. Trzcińskiego zaakcentować 
raz jesizcze ten nieszczęśliwy stan rze
czy, o który załamał się p. dyrr. 
Trzciński. Wyrażamy przy-t-am tnadzie- 
ję, że Polska potrafi wykorzystać dla 
dobra sztuki tego wybitnego znawcę 
teatru na odpoWiedniem stanowisku, 
a nawat sądzimy, że nie jest wyklu
czona w obecnych warunkach taka 
koncepcja, aby ma naszym gruncie 
znalazło się odpowiednie pole dla do
skonałego teatrologa i jednego z najwy
bitniejszych reżyserów polskich.

-Przystępujemy do zdania sprawy z

przebiegu dyskusji
teatralnej na wczorajszo] Radzie Przy 
boczmej. Referenit komisji dla oświaty 
i kuiltary dyrr. Majerski przedstawił 
wynik konkursu teatralnego oraz de
baty na komisji oświaty i kultury. Re- 
.zuiltafl ten podaliśmy już w sprawo
zdaniu z posiedzenia tejże komisji. Re 
feremt w myśl tych uchwał postawił 
wniosek na przyjęcie alerty dzierżaw
nej pj>. barwińkkiego i saiemiby, przy 
c-zem uwiadbmił reprezanłtację, że otfe- 
rantoi zgłosili gotowość zfożśnia 50 
tys, kaucji dzierżawnej. . Następnie

iwzodistia-wił' warmki oferty. M:amiaw> 
de opierają oferenci pneditośnara na 
budżecie dawnym komisjul teatralnej 
na r. 1927/28, oraz na efaktywnych 
wydatkach za s&zon 1926/27. Na tej 
podstawce żądają odl gminy 650 tys. 
subwencji rocznej. Warunki te petoy- 
wają -się z uchwałami komisji btudiże- 
fowej, co referent wykazał ma podsta
wie cyfr.

Referent budżetowy dr. Brzeski w 
dłuższym wywiedzie usiłował przedlsta 
wić niekorzystne dla miasta skuitki 
wydzierżawienia, wyrażając wątpli- 
wiaśei, -ozy oferta spółki Baiwiński- 
Zaremba dlaje wy starcza! jące gwaran
cie finansowe, wyrażając przekonanie, 
że 50 tys. kaucji nie stanowi żadnego
Zabezpieczania ■

Następnie rozwinęła się dywfctisja.
Pierwszy przemawiał san. ThnlBe. W 
znaiktomitym wywv*Me . w ylkazywał 
błędną podstawę pro: radzenia teart u
w zarządzie własnym, przyczom na 
podstawie referatu baedza trafnie 
■stwierdził, że doświadczente dotych
czasowe , pouczyło nas doBtaitecszmie o 
kosztowności zarządu własnego, który 
obecnie zjadł już połowę subwencji 
na sezon przyszły. Gdyby zatem na
wet spółka zbankrutowała, jak tego 
aię obawia p. Brzeski, to dopiero do
szłoby miasm wówczas eto tego stanu, 
od jakiego obecnie chce już zawziąć re
ferent budżetowy, tj. od! wł-aanego za
rządu. Mówca wyraził jednak praeko- 
nainie, że spółka nie zbankrutuje, bo 
dzierżawca może gospodarować osz
czędniej, aniżeli miasto, ma ułajfcwkme 
pertraktacje z personalem, który wobec 
dzierżawę y nic- stawia tak. wysoikueli
wymogów, jak wobec miasta, nie bę
dzie wydawał tyle biletów wolnych, 
co magistrat i w ogóle gospodarując 
na własną rękę może się ustazec od 
wi.elu błędów popełnianych przez; lie- 
cdpowiedzfafnych finansowo dyrekto
rów. Mówca podkreślił wreszcie, że 
wydzierżawianie pozwala na 

utrzymanie opery, 
która musiałaby być zwinięta według 
koncepcji postawionej przez p. kom.
Słrreteckiego.

Następny mówca red, Heschełes bronił 
j gorąco koncepcji pozostawienia teatrów 

w zarządzie własnym miasta, poczem po
stawni wniosek, aby sprawę odesłać je. 
szezc raz do komisji budżetowej i komi
sji oświaty i kultnry.

Prof. Chyliński zaznaczył, że przema
wia jako obywatel miasta i wyraża opi- 
nję ogółu, domagając się wydzierżawienia 
teatru, tylko dzierżawca bierze na siebie 
odpowiedzialność finansową, podczas gdy 
dotychczas odpowiedzialność wszystkich 
czynników była tylko papierowa. Nie
mniej gorąco za dzierżawą przemawiał 
prof. Kozłowski.

Po dyskusji zabrał głos kom. Strze
lecki celem złożenia deklaracji, że przez 
rozpisanie konkursu na dzierżawę wyko
nał tylko decyzję Rady, na którą jednak 
się nie zgadza, gdyż uważa za lepszą 
znaną koncepcję swoją, knratelarnego o. 
piekowania się pozostawionym na swo- 
jem miejscu dyrektorem.

Po przemówieniu kom. Strzeleckiego 
) rektor Tokarski postawił wniosek, aby 

sprawę odesłać do
specjalnej komisji.

W głosowaniu wniosek ten npadł, gdyż 
opowiedziano się przeciw przeciąganiu 
sprawy. Na wniosek dra Herscbtala za
rządzono glosowanie kartkami nad 
wnioskiem komisji wydzierżawienia tea
tru  spółce dzierżawnej Barwiński i Za
remba na przeciąg lat trzech. W głoso
waniu 35 głosów padło za dzierżawą. 7 
przeciw, zaś 3 kartki oddano próżne.

W leii sposób została, wreszcie zała
twiono definitywnie ta sprawa, będąca 
jedną z głównych bolączek naszego 
miasta.

1 Z D M ie  IICZillH H I  II.
(Telefonem od naszego korespondenta.?

Warszawa 12. czerwca, (ps.) Zgłoszona - 
przez posła Ciołkosza rezolucja w spra
wie zniesienia liczników telefonicznych 
opiewa jak następuje: ,,Sejm wzywa rząd 
do zniesienia opłat licznikowych wprowa ■

iMARSZ. PIŁSUDSKI URZĘDUJE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 12. czerwca. (Tel. G. P.) 
P. Marsz. Piłsudski powrócił dziś do nor- 

| malnego trybu nrzędowanta. O godz. 13 
przyjął wicepreinjera Bartla, z którym 
konferował pół godziny. O godz. 19-tej 
Marsz. Piłsudski był przyjęty przez Pre
zydenta Rzpltcj na półgodzinnej audjen- 
cji, poczem udat się do Prezydjum Rady 
Min., gdzie ponownie odbył dłuższą kon
ferencję z wiceprem. Bartlom.

WYJAZD MIN. MORACZEWSKIEGO,
.'Telefonem od naszego korespondenta  ̂

W arszawa. 12. czerwca, (ps) W 
dniu jutrzejszym min. robót publ. Mo- 
raczewski wyjeżdża m  inspekcję robót 
regulacyjnych na rzece Wiśle. Inspek
cja potrwa dwa dni.

SPRAWA KOMISJI BO BADANIA 
NADU2YS WYBORCZYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa,, 12. czerwca, (ps) Bz;i- 

siaj obradowała sejmowa komiga ad
ministracyjna, która roapoczęła dysku- 

! sje nad sprawą wyboru nadzwyczaj- 
| nej komisji sejmowej do badania nad

użyć wyborczych. Przewodniożąc-y ko 
misji oznajmił wyniki komfarenieji u 
Marsz. Sejmu Daszyńskiego. Dyskusja 
będzie przeprowadzona w czwartek.

— Q--------

ODZNACZENIA DLA LOTNIKÓW
WOJSK. ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 czerwca, (pa) W 

departamencie lotnictwa min. spraw 
spraw wojsk, odbywają Sto narady spe 
cjalnej komisji, którą powołał min. 
spraw wo.sk, dla ■ nadania odznak po
towych dla person aln lotniczego za 
laty dokonańe na froncie w czasie na
jazdu bofazt/wlckiego w r. 1920.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW LITEW
SKICH.

W ilno 12. czerwca. (Tel. G. P.) Wero- \ 
raj w rejonie Wiżajn na granicy litew- 1 
skiej aresztowano 3 osobników. Wysłani 
oni zostali dla wykonania wywiadów po
litycznych i strategicznych. W czasie 
badania przyznali się do winy.

dzonych rozporządzeniem p. Ministra 
Poczt i Telegrafów z  dnia 20 marca 1927
r.“ Rezolucja ta będzie głosowana przy 
głosowaniach nad budżetem Min. Poczt i 
Telegrafów.

0 PRZEDŁUŻENIE TERMINU UZY
SKANIA DOKTORATU MEDYCYNY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12. czerwca, (st.) Spe
cjalna delegacja absolwentów medycy
ny, odbywających istudja według stare
go programu, w imieniu uniwersytetów 
warszawskiego, lwowskiego i krakow
skiego, interweniowała w Sejmie w 
sprawie przedłużenia terminu uzyska
nia dyplomn doktora wrzech nauk le
karskich. Stronnictwa przyrzekły po 
parcie lego postulatu. Ze Lwowa brat 
u-dział w delegacji p. Kuplet))fam.

POLA NEGRI W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa 12. czerwca, (st.) Około 20- 
bm. przybędzie do Warszawy Pola Negri 
colens zorganizowania wielkiego polskie
go koueernu filmowego.

 o-----
TRAGICZNY CHRZEST SZTUNDYSTY.

Łuck 12 czerwca. (Tel. G. P.) W m iej
scowości Józefin (pow. łuckiego) zebrał 
się Iłum sztundystów, aby wziąć udział w 
chrzcie niejakiego Bertfelda Rozentala. — 
W  myśl rytuału Rozental wszedł do rze
ki, zanurzył się i więcej się nie nkazał,

ŁÓDŹ ŚWIETNIE POBIŁA N. JORK.
Łódź 12. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo

rajsze zawody pliki nożnej Łódź—Nowy 
Jork zakończyły się wynikiem 6:0 (2:0) 
na korzyść Łodzi.

 o-------
STRAJK LEKARZY KAS CHORYCH 

W WIEDNIU.
Wiedeń 12. czerwca. (Tel. G. P.) Roz- 

począł się tu strajk lekarzy kas chorych 
pracowników rządowych. 114.000 urzę
dników i ich rodzin utraci prawo do bez
płatnej pomocy lekarskiej wskutek straj. 
ku. Związek lekarzy wydał zakaz przyj-, 
mowania do klinik i ainbulatorjów człon
ków kas.

POMOC DLA ROZBITKÓW „JTALJI“. 
Sztokholm 12. czerwca- (Tel. G. P ) 

i Rząd srwedzki wynajął trójmotorowy ao.
: roplan do lotu na Spitzberg. Przyłączyć 

się on ma do ratunkowej ekspedycji 
szwedzkiej. Aeroplan wyleci ju tro  rano.
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Uroczystości Kongresu 
; icharystucznego.

PRZEDEDNIU FOTĘŻNEj MANIFESTACJI RELIGIJNEJ I NARODOWEJ. — PROGRAM UROCZYSTOŚCI. —
Wielka  iluminacja  św ietln a , w  której w inien  w ziąć  udział  cały lw ó w .

Lwów, 13. czerwca.
(jp) Zbliżają, się iuż azyWrim kro

kiem tero czystości Kongresu erochairy- 
•rtycznego. w  piątek: Lwów etamie
s>ię widownią tej potężnej <ma;n.i.f«star 
cji religijnej. Doceniając należycie wa 
gę tego święta „Gazeta Poranna" w 
szeregu artykułów, jafcoteż w wywia
dzie urządzanym w sefcretiarjacie Kon 
gresui, starała się o jak najwszech
stronniejsze naświetlenie talk genezy 
uroczystości eucharystycmycli, 'jak i 
zniacaenia Kcmtgresu lwowskiego.

Dla uwypuklenia tego obrazu0 na
leży iźaanaczyć, że będzie to jeden z 
największych Kongresów, jaki się od
był we Lwowie w ciąga ostat
nich lat kilkunastu. Przypomnieć bo
wiem należy, żc poza zjazdami soko
łem! a przed1 wojny, ostatni, ipodbbny 
do Kongresu eucharysfycznetga zjazidi
0 charakterze religijnym odbył się w 
roku 1904 z  okazji odnowienia ślu
bów Jama Kadamiwrza, następnie w 
1906 r. z okazji Koronacji Okraso Met 
ki Bożej w kościele 00. Jezuitów i W r. 
1912 z okazji' praoiiimstenia reKkwii bŁ 
Jakóba Strzemię, arcybiskupa lwow
skiego. Prawdopodlołmie jedinak zjjatzd 
niedzielny będzie wogóle najwięk
szym co do rozmiarów w porównaniu 
z  poprzedniemi.

Jak już 'podkreślone zostało w wy
wiadzie, który redakcji naszego pisma 
udzielił najuprzejmiej sekretariat Kon 
greau, 'znaczenie lwowskiego Zjazdu 
jest bardzo wielkie. Będzie on przedlc- 
wszystkiem wielką manifestacją spe 
łoczreństwa katolickiego. Pasatem jed
nak m  względu ma kresowy charakter 
Małopolski wschodniej Kongres stanie 
się niewątpliwie wspaniałym wyra
zem polskości, która w trzech dniach 
Kongresu podkreśli swoją, siłę na od
wiecznie polskiej ziemi, trzech połudi- 
niowo-wachodmiich województw o- 
raz Wołyinila. Zadaniem kongresu jest 
również wprowadzić z powrotem har
monię i uspokojenie w społeczeństwa 
polskie, rozwichrzone niejednokrotnie 
wewnętrznymi sporami. Wreszcie ze 
względu na bliskość terenu, z którego 
bezustannie płynie na kresy zbrodni
cza agitacja żywiołów wywrotowych 
Kongres sianie się tym czynnikiem, 
który szerokie masy społeczeństwa 
wzmocni w jego zasadach katolickich
1 polskich, będących najsilniejszą rę
kojmią w odparciu wschodniej zarazy.

PROGRAM KONGRESU.
Program Kongresu jest rozłożony 

Aa trzy dni, tj, w piątek 15. czerwca, so 
botę 16. czerwca i nicthńelę 17. czer
wca.

W piątek o godzinie 12-tej w po
łudnie nastąpi otwarcie Muzeum die
cezjalnego w Seminarium duchow- 
nem; o godzinie 4-tej popołudniu o- 
twarcia wystawy praic Arcyfaractwa 
Adoracji N. Sakramentu w Zakładzie 
SS. Sacre Goeur pi. św. Jerzego 1. 0 
dżinie 630 wieczorem nastąpi przy
jazd ks. Prymasa Kardynała Augusta 
Hlonda, o godzinie zaś 7-tcj wieczo
rem otwarcie Kongreru w Daaylice Me 
tropolitalnej.

W sobotę o godzinie 7.45 ramo od
będzie się eosBorta i Kumunja §w. mło
dzieży, udzielana przez XX. Biskupów 
w kościołach: Katedralnymi, 00. Ber
nardynów, św. Elżbiety, św. Marcina, 
ś\v. Mikołaja. w kościele XX. Jezuitów 
■zebranie dzieci z krucjaty; eucharysty

cznej. 0  godz. 10-tej rano nastąpi miau 
gnrarfja ohraid Kongresu w salii nowe
go Uniwersytetu, o godz. •4-tej popołud 
:niu obrady sekcyjne w trzech salach 
umwereryfock ich, o godzinie 9-tej wie
czorem początek - .,1 nocnej z
Wistępnem kazań i'T.. -vX. Biskupów w 
kościołach: Katedralnym, 00. Domi
nikanów, Bernardynów, św. Elżbiety, < 
św. Marcina, św. Mikołaja, SS. Eran- 
dszkaaick, SS. Sakram antek, (dłas pań) 
przez Całą noc epowiediź wiernych.

Niedziela będzie knltminacyjnym 
punktem UTOCByatoóci. O godz. 4-łelj ra 
no zakończy .się Adoracja nocna; Mszą 
św. i' Komunją św. O godz. 7-mej ramo 
XX. Biskupi odprawią w kościołach 
lwowskich Mszę św. ii udzielą Komu- 
nji św. 0 godz, 10-tej ramo na boisku 
sokołem na Łyczakowie -rozpocznie 
gię Messa św. p»low« z  kazaniem i bło 
gosławieństwem Apostolskiom. O 00' 
dżinie 4-tej popołudniu wynuszy z ko
ścioła św. Elżbiety procesja całego 
Kongresu i ulicami L. Sapiehy ii Koper 
nika uda się na płac Mariacki, gdzie

nastąpi kazanie, błogosławieństwo N. 
Sakramentem i rozwiązanie proeszji.
Następnie kapłani odprowadzą, N. Sa
krament do Katedry.

Z okazji Kongresu w poniedziałek 
odbędzie się o godzinie 9-tej rano po
siedzenie Kapłanów biorącytch udział 
w Kongresie .

Procesja niedzielna będlzie miała ma 
der uroczysty i wspaniały charakter. 
Weźmie w nici udział kler świecki i 
zakonny, paraf je lwowskie, pielgrzym 
ki z całego kraju, representaicje władz 
i stowarzyszeń.

Organizacja proceisji spoczywa w rę 
kach ks. prof. FramcisBfca Bielówki i 
prof. Aleksandra Medyńskiego, do któ 
rych wskazówek nałoży się izastoso- 
wywaó. Prawdopodobnie niektóre fra
gmenty z uroczystości lwowskich 
transmitowane będą przez Polskie Ra- 
djo. 1

Zc względu na rozmiar i znacze
nie Kongresu Prezydium zwraica się 
do mieszkańców Lwowa, auy w sobo
tę wieczorem iiaaninowaU swoje okna.

cfśa o£ęI>t/
c c J e  s tę p c ie ,, 

/ Ł ia d ia J  s ło jty j>  

t  a J e a fy e te

Zaznaczyć należy, że1 Lwów nie wi
dział w ostatnich czasach, ilumansuoji1, 
która bardzo wydatnie przyczynia hę 
zawsze do podtujesienia: uroczystego 
nastroju. Iluminować okn> należy 
świecami, z których dochód pnsesma- 
czcmy jest na bnrsę iremieślnMasą św. 
Stanisława Kostki i Tow. im, św. Win 
oentego a Paulo. Świece będą spiee- 
dawane w ciągu ciężącego tygodnia 
przy stolikach ulicznych. Nie powin
no braknąć ani jednego mieszkanka i 
okna we Lwowie, kióreby na smak ma 
nifeótacji i solidarności z Kongresem 
nie zajaśniało w sobotę światłem iłu- 
mÓŁacyjnem.

Los generał Mobile.
EKSPEDYCJA POLARNA, O KTÓRiEJ MÓWiI GAŁY ŚWIAT. ~  OSTATNIE WIADOMOŚCI. — U- 
ŚMIECH ŚMIERCI. — ENERGICZNA AKCJA RATUNKOWA. — CO PRZYNIESIE NAJBLIŻSZA PRZY-

Lwćw, 13. c.zdrwdai.
(H) Cały świat trzymają nadal 

w napięciu losy śmiałego podróż
nika włoskiego, generała No
bile oraz jego towarzyszów, którzy 
wraz z nim ruszyli na statku po
wietrznym. „Italia" ku Biegunowi 
północnemu. Przez czas dłuższy — 
jak o tern informowaliśmy stale w 
rubryce telegramów — dochodziły 
o losach lej ekspedycji 

wieści fatalne i bardzo mino
rowe.

W czasach ostatnich nastąpiło coś 
jeszcze gorszego — zatrważający 
brak wszelkich wiadomości, który 
kazał przypuszczać, iż statek uległ

SZŁOŚĆ?
(Do ryciny na stronie ł-szfej).

zniszczeniu, a jego załoga poniosła 
śmierć.

Obecnie przypuszczenie to oka
zało się na szczęście niesłusznem. 
Wiadomości są wprawdzie bardzo 
skąpe, nie ulega jednak- żadnej wąt 
pliwości, że wszyscy członkowie 
ekspedycji znajdują się przy życiu. 
W poniedziałek został Rzym zaalar 
mowany wiadomością o nadejściu 

pierwszej depeszy oficjalnej 
od generała Nobile do rządu włos
kiego. Treść tej depeszy podaliśmy 
już we wczorajszym numerze „Ga
zety Porannej".

Obecnie doszły nas bliższe szcze
góły. Kapitan „Citta di Milano" po

resaiemii i  niaiMti
Sz. Konsumentów, iż we Lwowief
przy ul. Legjonów Nr. 1. otworzono nowy punkt wyłącznej 

sprzedaży wyrobów FABRYK! CZEKOLADY

„ P L U T O S “ S p .  A fcc.
Sklep zaopatrywany jest co drugi dzień w świeży towar.

ARCELE
B U 1 5 0 W P . A H  ■.

pięknie położone, słonecz, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię
dzy ulicą Snopkowskę, Park em Żelaznej Wody i Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodm-ch warun
kach spłaty M n g u  B u m u j U  L w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  4 .  

B i u r o  j f l s U W y  L n U W  , p j^ tro , — Nr, te le f. 5-20.

twierdził przedstawicielowi gazety 
kopenhaskiej„ bawiącemu na Spitz 
bergu, że posiada zupełnie pozyty
wne wiadomości o tern, że załoga 
„Italji" żyje — a tylko dwaj ludzie 
zostali ranieni podczas rozbicia 
„Italji". Załoga sterowca znajduje 
się dalej na

dwóch wielkich krach lodo
wych,

znajdujących się w ruchu i grożą
cych poważałem niebezpieczeń
stwem. Obie partje załogi, rozdzie
lonej w ten sposób, nie mogą się 
nawet widzieć. Kry są jeszcze do
syć oddalone od 'lądu, ku któremu 
się posuwają.

Pospieszenie z pomocą załodze 
„Italji" nastręcza bardzo poważne 
trudności. Jedyną możliwością, 
która niewątpliwie zostanie wyko
rzystana, jest

wylądowanie samolotu 
na wielkiej krze lodowej i rozpo
częcie stąd dalszej akcji ratunko
wej. Oczywiście przedsięwzięcie jest 
niezmiernie trudne i  grozi kata
strofą.

Zorganizowano energiczną akcję 
ratunkową. I tak pospieszy! w po
moc na samolocie lotnik Larsem 
Do zatoki admiralskiej Wyjechał 
łamacz lodów ,yMaligin“. Ponadto 
ruszył hydroplan Włoski „Marina 
di Pisa", kierowany przez lotnika 
Pesa.

Dochodzą wreszcie wieści, iż 
gen. Nobile utrzymuje wielki ogień, 
aby ułatwić samolotom akcję ra
tunkową.

Rycina nasza przedstawia podo
biznę odważnego podróżnika, krzyż 
ofiarowany przez Papieża, który 
gen, Nobile zrzucił, przelatując nad 
biegunem, oraz inne momenty, wy
prawy.
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Wśród pism i książek.
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Lwów 13. czerwca.
ioj pod Brzotjowicami. upracował Jan 

'•Sa.uowskii, ppłL. S. G. Warszawa, 19Ż8.
Cena, 13 .zł.

Jaiko tom VIII cyklu studiów taktyRK; 
nych z historii wojny polskiej ISIS—19,0, 
wydawanych prz.cz Wojskowe Biuro JEsfflg- 
r\ię2iw>, ukażfia się praca ppłk. S. G. J, 
.Sadowskiego ,p. • i . ,,'Ró:i pod Brzosfowiea- 
jiTi:‘\  przedstawiająca • dsktłanóa bojowe 7, 
8 i  '■! pułku piechoty Legjtmów oraz 23 
p. p., w końcu września 1930 roku w ope
racji niczeiislriej, która po bitwie ,pod War 
rjraiwą była drugą, nie mniej ważną i  decy
dująca bitwą w ugruntowaniu oetatecznem 
naszego -zwycięstwa m d  Sowjefcani1. Oma
wiane studium Łaityczne oparte jest na 
fcspJ^sych wspomnieniach autora, ów- 
c „esnpgo Szefa Sztabu 3 dywizji' begjonów, 
w której skład wchodziły wymiieiiia.one 
paliki. dokumentach operacyjnych, rela 
cja-ołi uczestników -wBilfe pod Brzostewica,- 
mś, i«riai.ji i zdniań. ludności miiejscowej, 
wresade na dotych^asawej literaturze na
szej i  ."ciwiecfeiei, SmawjaljAcej te ’ walki. 
Autor potraktował bój pod Bnzi&stowacami 
bard "o szeroko i grunt iwnito, przedstawia.- 
jąc aairamnio tunfcjoinwwanie . poszczegól
nych bnoni w tym  boju, jak również i 
sblrżt'. : .

Kasad FrenŁeL 0 pojęcia moralności. 
Enaisów, 1937. Skład igłówmy w księgami 
(m brm owirza i  Syna we Lwowie. Sir- IV. 
264. (Odb. z kwaamkrisL; issoncfflczsnego). 
Gema 5 słj .. . iY

Naszai literatura .naukowa wzbogaciła 
ssę chsóeme studjum przedwcześnie 
■zmarłego dr. K. Frenkla', poświęcona pod- 
bteiwowdrmi dla etyki zagarnianiu pojęcia 
moiatekóśói. Rozprawiwszy się z sceptycy
zmem etycznym i  w-y kazawszy koniecz
ność i możKwość ścisłego określenia wy
łazu ,,moralność", autor rozpatruje w czę- 
sęn pierwszej różne możMw-ł® przedmioty 
oceny etycznej. .W części drugiej bada,- ja
kie są wwunlu moralności ' postanowień. 
Największą zaletą pracy dna, Frenkla jest 
jej wzorowa metoda naukowa. Dzięki ternu 
określone przez niego pojecie jiribSatoo- 
śei", nie jest koncepcją teoretyczną, lecz 
.odpowiada poczuciu' moratadnu szerokiego 
■ogółu.

3 :zrc h itni w Ras]i saw.
(Telefonemat własny ,.Gaz. For.'');

Foprajrez* sow., 12. czerwca.
W związku z krwawą demon

stracją .bezrobotnych w Moskwie, 
donoszą, że wedle ogłoszonych tam 
oficjalnych danych —- Moskwa li
czy obecnie ■ przeszło 300 tysięcy 
zarejestrowainych bezrobotnych, z 
nich 65.000 budowlanych, a w ca
łym kraju ilość bezrobotnych wzro

„KOFERmS" DZIŚ UROCZ Y STA RREMJERA. aa prlMENKA’’

PANCfflNIK ATLANTIC
Dramat morski w 12 aktach, osnuty aa He miłości i cHnwiąrkn oficera marynarki. 
Walka z Arabami. Bombardowanie miast s aeroplanów- i pancerników. Zwycięstwo 
w łości i bohaterstwa- -- Uzupełnia tmrdzc wesoła k jtwfte se awiaraętamź F-ozą’ 

tek o gods. 3.30 papo!. W dais powszednie rany do godz- a ts o 50% zniżone'.

„Sinaja Ptica” ośmfela się plwać
na B ia łe g o  O r ła !

^KAJsrDAuICLnE ifówGIFf KABARETU R O S Y J^ U ^  —PUBMGPSJfifl
p o ls k a  p o w in n a  z b o jk o to w a ć  tę iisfR beę, u jb y  o& ruetim
SIĘ PRZYBYĆ Do NAS,—NIECHAJ , SINAJA PTtGA“ SÓHRONt SIĘ FOD 

SKRKYDŁA nhARM&O 01Ł4 Z NID SPRBWT
(Korecpondfcncia władna „Gazety Porannej")

Onegdaj ^amieecilikrny w1 p i
śm ie naszieon rtotaifeę, że rosyjski 
k ab a re t „Nietbioslki Ptaik” przybył 
do  W iednia, g d z a #  d aw ał 3000- 
c z n t pizedataw ienie. P rzed  nieda- 
itonmi rzasem  diawał I „N iebieski 
PtaL“ p se d s ta w ie n ra  w  R&fentó. 
W spraw ie tych w ystępów  piszą 
nam  z  B erlina, ośw ietlając w  inie- 
ocaekifwany sposób antypolski ch a 
ra k te r  tego teatru :

Berlin, jr czerWcu. 
Przed&tewitenia „S inej P ticy1' w y v  

pełn ia liczna publiczność n iem iecka i 
em igranci rosyjscy , -btómch jest spewo 
w  Berlinie, a k ab a re t ten cieszy si^ 
znacznem  pow odaem em . Nic w  . tern 
dziwnego, bo w  czterom iljonolpeiń niie 
ścic izawsze żinajdizio się  dość publi
czności, k tó ra  praignie w baosĘ c ro ś  
u owego.

Program  a a  ogół jest ten  sam , jaki 
był przed dwoma, laty we Lwewie.
Te ■ samie /„,bij&.aki“ , „Ka,taTy.nka“ etc. 
K onferencier p. Juznyj, aby ożywić ten  
niezimienny p r u ł a m  w konferanejerce 
swojej porusza aktualja.

w suosób riewybredny, 
a nadto św iadczący o b raku  inw encji

i zaniku dowcipu, skoro musi się aż 
uciekać do schlebiania aatagopSaamm 
neżodowoŁci^wym.

I lak pozwała sobie p. Jużnyj na 
taki dowcip: Podic!3as pobytu w War
szawie Ksróla AmarauH&ha, ofiaŁc- 
wah ma Pciacy samolot polskiego wy
robu. Było -to bardzo ładne ze strony 
Polaków i król Am'aauill-h był bai- 
d®> nradowamy tym prea^tam I 
Wszystko byłoby- dobrze, gdyby nie je
den hłądr

Samołor ais t hnicł latać!
Ale nic w tern dziw-uOgo .—• bo . to była 
polska robota! ^apommiał tylko do
dać pc Jużnyj, źe to był model.)

DuWciip się udiaT, boi publiczność 
iiiom-ićckai i -rosyjska bije brawo i bar
dzo uię cieszy z tego, że polski samo
lot! nie chce łatać. Tej publiczności nie 
pfhaeba idei®, any Tiyia 3'aaowolona, 
a p. Jużnyj tanhn kosztom zbiera akia 
ski i robi kaaę.

Jesrt bardzo, łatwo wygrvwaA atu
ty narodowościowe i pobły^wne i — 
choćby to było robien-a w bardzo rżc- 
■dbiwóiipny i niesmaczny śpopbb — 
snkcea jest inm m  isapewiiiottty,.

B. W .

slą ostatnio do l.uóO.uUO zarejestro
wanych. — Rząd wprawdzie wy
znaczył 5 miljonóu rubli na orga
li izację okej i rychłej pomocy bez
robotnym, lecz sv porównaniu z 
skrajną nędzą i brakiem pracy, klę
ska bezrobocia żadnego złagodze

nia nie doznała. Postanowiono oczy 
scić Moskwę od bezrobotnych, a to 
w ten sposób że przybycia nowych 
bezwzględnie nie dopuszcza się, a 
obecnych wysyła się w drodze przy 
musowej do punktów odległych.

łieny wyborcze w kry- 
mfiiale.

(Od naszego ko: eapondenta.)
W arsaawa w czerwcu. 

Panowie Józef Pietrzak i Wład. Gór
ski umyślili coś zarobić na wyborach i 
momen*Hlnię poczęli w Suwalskiem orga
nizować ły,Katolickie Stronnictwo Mało- 
rolnjch '. Każdy członek płacił po 6 zl., 
kandydat na op.kła XÓQ0 zł., na senatora 
1500.^ Prowadzili też rokowania z „P ia
stem" (sen. Erdmann), któremu chcieli 
odstąpić (!) okręg grodzieński.

W trakcie rokowań aresztowano ich, 
jako ściganych za liczne oszustwa Oneg- 
daj dostali w Łomży: Pietrzak półtrzecia, 
Górski rok więzienia.

Centra.i; rozwod swa 
w Stanauh Ą.

N, Jotę, w  czarw cu.
fm ) Ongiś yr Europie słynina by ła 

m a ł^  pffltda'' Gretna ćreem! m  pogrami- 
cau  A Mflji i  Szkocji, g d ^ a  zjetżdiżi.i y 
się z całego ś w ia li  pairka, ab y  zawuzeć

—  w edle .mtejscorwycb parzeptecw 
nie w ym agających  żadlnych innych 
r-7rp3 mość, —  'Opicca prostego poWo- 
gosław ien ia.-. przez , ursędm ks s ten a  
cy aninogo , Atórym by ł 
kowal.

P odobną sław ę, tylko w  dżredzliaiio 
rozwodów, zjrdoiało nobic o la cn ie  mia 
sto Rew) w  stamie N cyada (S teny  Zj.j. 
Jak  wiiadpmo,. kaiżćty.ze stenów m a 
sw ą otLąhną Ingislaiarp. a stare Ne- 
vatla  wpcoycactził niedawlpo am tenę 
p raw a rozwodowego, skrak.'ajacą prze
pisowy okres state î, pobytu uWegają- 
cych  s.;ę o rozw ód —  z  n iiesięcy (j 
n a  3

Tak więc ko rzysta jąc  a  tego, .zje
żdżają  się .-ut małżeńskiie pary  z  ua« 
łego terytojjmn Stanów Ej. i zanmesz- 
kaw szy  n.a i.uęjai-u iprzeż k w arta ł, ioz  
w odzą„śię ;; a-mśąirfenfco ża ra z  potean 
wstępują w nowe związki. Talk wię/: 
Reno ste lo  się r  iejaku centralą roz
wodową Słs.ttćw Z ' W  ub. rolku roz
w iązało  ta m  swo m a łżeń stw a blisko 
znOO par.

Każdif powinien zostać 
członkiem L  0. P. P.

FEJLETON „GAZ, POR, ‘ z  14. VI. 1028. 

W. TOBOLUKOW.

Koniec Ohaljuzina.
Byt to straszny, okropny dzień-, 
Zaczęto się. od tego, że ChaJjuzin obu

dził aię o świcie bardzo zdenerwowany.
— 'Miałem /tkaś okropny sen — rzeki. 

— Go mi aię śniło, mie pam iętam...  Ale 
okropny 'sen.

Zjeół śniadamie, przygotował się do 
wyjścia, ‘ lecz izd- cierwoiwańie niie mijało. 
Gnębiło go jakieś koszmarne przeczucie, 
wiedziai, był prawie przekonany, że wisi 
nad nim . jakieś fatuim, które-.,w każdej 
chwiłr może. go zmitaiżdżyć.,

Do Wnfa) poszwdł straszmie przybaty.

Fakty nie dały. n r -tobie długo czekać. 
Zle iprzec^ucaa snrawd ily  aię na poerw- 
szean skrzyżowaniu ulic,.

— Obywatelu — rzekł ktoś, zwracając 
się do Ghailjuiaina. — Przed chwilą, zrobił 
ran kiWna, kroków na icsdmd, i  wolno panu 
chiodzić tylko po chodnu&u. Płaci pan trzy 
rdBBć la ry

—• Przepraszam —- ugpnawfedliwtiał się 
Ch®łjuzin, zlekka blednąc — .właściwie 
nie wiiedziałdm...

— Ran bodzie łaskaw sapładć trzy ru
ble kary, w nrzeorwny-m rasie będę zmu
szony odprowadzić pana Jo asonujsariatu... 

Chaljuzi-n. zapłacił karę i-poszedł dato,. 
Przy następnym zakręcie najechał nań 

jakiś policjant na rowerze i  pcwałil go na 
/„emię. Potui-bowany Gbaljużm mipł za
miar wyrazić gorący protest, -lec-z nie/ zdą
żył dojść do słowa. Półtojant zeskocz' ł

z rowem wyciągnął notes, i o-lowek i już 
P-jaR

' :— , Otrzymano od obywatela"... Pań
skie nazwisko?...

— Chaljuzm...
— ....od obywatela Chaljjizina 3 ruble 

grzywuy aa nieumiejętne prrejście przez 
jezdftiię ‘. Proszę!

Dw-a następne nogii Ghailjuain przeszedł 
szczęśiiwię. Potean znawu go zaitrzyinan,,.

—- Plan przed chwila, splunął, obywa
telu1 Z tego wynika, że r®0 F  pestki. Bąći 
■par̂  kskąw  zapłacić 3 ruble'kary—

— Ależ ja me jem...
— Wszystko jedno. Pan tak splunął, 

jaigdyby pan fadł pestki-. To wystarcza.
Potem jakiś policjant rzucił ńa chiodnik 

iwedypatoi papierosa i skazał za to Gira- 
ljufeha na, 3 ruble kary. Drygi póbejant 
jKiżnał w ńian jegomościa, który przed ty- 
godąiem wkradł się do teatru bez biletu 
i również skazał go na trzy rubld kaa y. 
I wreszcie przed yimwn biurem Oh-aljuzŁi 
został skarany na 3 ruble kanw za głośne 
kiohrięcie.

+
Chaljuzin. był czł-wiekfem myślącym. 

Począł więc rozmyślać w ten sposób:
— Wprowadzono mandat'- kame, to 

znaczy, że kary są konieczne, cgryh tary  
są fundamentem, na którym buduje się 
nowe życie, A w  pracy nad budową nowe
go życia winien brąć udział każdy szanu
jący się obywatel .

Po pracy Ghaljuzjoi wrócił do domu, 
zd^ł palto i rozejrzał wokoło.

— Obiad gotow? — zwrócił się do 
zony

— Za dziesięć minut będzie gotowy.
Gnał,nizin wyjął z kieszeni notes i  ołó

wek-

— zrO;>tet'je panu stazaaa na 3 rmue ta- 
rv za opóźnienie obiadu

Żona spojrzała" podejrziiwie na Chalju- 
zina i zbladła.

— Gżyś ty oszalał?... Skąd wezmę 3 
ruble....,

— To mnie nte obchodzi — odparf ka- 
tegorycznób Ghaiiazin. — Albo paw--zapła
ci trZy ruble, albo odprowadzę panią do 
kómisairjatu.

Wypisał kwit, położył go na stole i 
Pf z u woła! syna-

— Lekcje odrobione?
— Dcmiono wróciłem ze szkoły, tatusiu, 

zrobię zaraz po oibdbdziię.,.
— Po obtedzic?... Pknaśz 3 ruble kary! 

Am jlowa! Albo 3 ruble, alt>c do komisa 
rjatu!

Następnie CIjaljUżin skaza1 swą imałkę- 
„taruszkę za to, że dźwiiiga już siódmy 
krzyżyk, ulotkę aa rozmowi przez telefon, 
słuźą/cą za braduł, i aaąckcie i  jakiegoś pa
na., k-iory -przyszedł przypradkerwo, za naru
szenie spoŁpru.

Wiieczoretm Chaujuzin nałwył jeszcze 
kar? na szafę, w której znaleziono mola, 
poczem spokojnie położył się do łóżka.

-- *'
Zwołano iansyljum, Gfaaljuzin wyglą

da! - ak cień.
— Na co pan' aę skarży ? — zapytał 

profesor
— Na uchylenie " się cd płatności — 

odnari Chaljuzm. Nałladam kory, a oni 
nie płac ą Wrż̂ raj, naprzykład, kot wj-pi! 
całą szklankę: mleka. Oczywiiścit, na trzy 
ruble..." A on nie chc-e płacić ani grosza. 
Poten: nałożyłem 'karę na biurko za to, 
że się kiwa — też nie płaci. Cóż to ma 
znaczyć? ..........

Gńaijuziin poda-rił do; stołu, spuścił 
głowę-i cicho za-płalkał.

—■ Banowie, pomóżcie mi!„ Powiedzcie 
im, idby - ■mtyotenąst .płacili,..

— E brzo,-;.powiemy.- — obiecał profe
sor. — Jutro ko powiem'.-.,.
" —• Jufiro?l " — krzyknął Ghaljuziń. .•— 

A dzaiś pa»u nit- możer.-., Skazuję para  na 
12 rabli ijary1-. Albo pan zapłaci, aJbo dd 
kcąiiKjaipjatu. Ja  was. nauczę!.-. Ja was—

Chciał juozcze coś pąuiedzśefć, lecz nie 
mógł. Począł go dusto silny kaszel. Za
chwiał się na nogach i upadł na podłogę.

— No i so?...:— zapytała zona.
— Stara beamadzBiejny^. —- odparł smut

nie profesor. — Najwyżej — tydzień ■,
*

Profesor omy hi a©
Chałjuailn przeżył jeszczo. dwa tygo

dnie. -
W cdągu tego czasu nałożył karę-na 

niebo za daszcz, na mjot-ze BaJtyokie za 
katastrofę, aa, noc za to, że jest dem o 
i na, wszysiikae meble że mr-uj duszoństw >.

Przed Bintorcrą (trofcil bilans swej ziem 
skiej dzdaJaiiuoBci,

OhenzaJio się. żo w ciągu Ktesjąca, wypi 
sal 2 PIP ku stów. na ogólną sumę 838.001: 
rubli 79 kop".

W osfatmej -cnwili“ gdy śtatorć wroią- 
gak. już doń swe ręce, żwród! się do żony 
z prośbą:

—■ Włóż m.i o ? gronu, notesii: i  ołówek 
i nie zapomM nałożyć kary na. grabarzy, 
jtzedii jrób nie będziie wykopany tak, ja i 
się należy—

Tak zginął biedny Chaljuzin...
Niech mu ziemia,, lekką będzie!-
Pokój duŁ-y jego!-

Tlum. F, Ut,
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Potwór w ciele ludzkiem. prtie p rzerżn ie  sam się zgtaszai, 
luib też czasem kogoś posyłał i od-

MORDERCA iOBANN «0URAI»E PB FEL SADEM PBZTSIĘGŁTOB, 
CStTWANLL IHJJBffiN’ GHŁOiPAS i  TEGw POTWOR!*® GŁnłY.

POZA GRANICAMI LUDZKIEGO OD- 
W KANCELARII, — STRaSZLIwA GC»

Erema, w cżeirtróp),
U=) W Krems roapwzsął się obec

nie penjces przecifwfeo jedtnemiu .a iui- 
patwotsśejszyoh ^brciniarzy, zApiyoh 
hMorp iryrtdsłsJśst’viSi. MAray chło
pak:, który w sierpniu! bieżącego roku 
ukończy JopifciO lait 19, Tahanm Sona 
di®. Którego j&irodLfcże czyny, dtókanai- 
ne sr roku lifceiiejrł-oim, rozesaM aię 

iUuû iwui i echem 
poza granicami AuskrjS., jest- aaffiaario- 
nysa bohaterem tsgo sem.%oyjnego paro
CSfflOEe

SerrajJa znajdował snę z powodu 
r.cTiKKLiycb «ybrykorw eeksuaimyieh w
więzMaLtii w Raaib, , aatsądiamy tu  
anoazit kiłknmtó^.jyy. 33. -łipca u- 
bisglego reku. za.nrczwa.vo Sotr&dę oo ■' 
kancelarii, aby t o  rdapnrag.M. Dozor
ca Karol Hemnaaa sredkaai przy bŁar- 
ku, a obok mego

l kat pjk basjimotów.
Ku memu skradaj się r _feaj*wdt, niby 
kot, Siąrwda. Niepostrzeżenie, poffczaa 
sprzątano® zdjąi zo ściany wieszanie 
Ł zaszedłszy <xt tyłu dozorcę, mdeaaył 
go uataiOkwjtttis w cdemię. Hermann 
pac® rui zatemię. Rouraida skoczył tu  
dirzwaatn, apy uciec.

Ale na korytem .postrzegł żonę 
Herwnamma. Ęjrząwiazy Złoczyńcę, prze 
rażona kob-e&a poczęła dcmośnie wzy- 
prać pomocy. Soiitraidia'

dobył noża i mścił się 
na .nieszczęśliwą kobiety. ■ Taraz roz
poczęła się straszliwa nmauwa. Pani 
Herrman wbiegła do kuchni, .a ■ Soura- 
cła za -nią. Próbuje ją podsycić, oma 
■się w\mH2ró.. zbiega -po schodach, kry
je* spę wrejzcie- w piwnicy. Sourada 
jest ciągłe tuż za nią. W piwnicy 

chwyta zbrodniarz siekierę 
i potwornym ciosem, wymierzanym w 
głowę, zabija biedną ofiarę, W tam 
położeniu, po ookomanAu tych dwóch 
mordów, zdolna', jesi-jeszcze ta. bes^a 
w ciele człowieka do zbaszczeszcza- 
nia zwłok zamordowanej.

Ale na tam nie koniec. Przeraźli
we kr ryki' matki zwabiły jej czteroleL 
niogo syna. Edwarda Hermiama. Znaj- j 
duje , matkę W piwnicy właśnie w 
chwili, gdy ‘abroetmarz . aię is® nią 
znęca. Chłopczyk.

rzuca się na potwora 
i usiłuje -go od matki odciągnąć , Sou- 
tada zr-izn ni* awraoa na to nw igi. 
Potem odwraca idę nagle i nie patrząc 
wymierza dwa . ciosy siekierą,, które 
kładą dziecko trapem.

Teraz spieszy Sourada znowu do 
mieszkania doroicy. Pragnie się wy
ekwipować, ■ Znajduje w miesakaiiiu 
D iko

niemowlę,
siedmiotygodniowe dziecię- Reniiwa- 
nów. I teraz ma zawahał aię nieludzki 
potwor, Obawiając się., że niemowlę 
mogłoby kogoś zwabić płaczem, po
chyla się ku kołysce i dusi je piziy po
mocy sannią, na którym, w kmdrni aron 
wieszomia. była binL-zna.

Tera? chce Sourada odzieży i pie
niędzy Rozbija szafę, ubiera się i po
wraca, db kancelarii, aby wmąć ów 
ptik btz nfenotó*, o którym w oorącir,.-6 
uciecski napomniał. Dozorca,, który me 
wie o śmierci awej rodźmy,

ńedM ogłnazony na ziemi, 
liawpoł nieprzytomny, .nfe mogą*, pod
nieść się. Na widolk; iSSprady krzy'czy 
z przerażenia. hZnown jeet!11

Sourada fnro wypuścił dbtądi z ręki 
siekiery. Udenza nią kłkairotnio w

NITWA. — DWOJr D^moi. 
głowę iUsrrmsns który padł nieprzy- 
tóanaajyi.

Sourada hier/fcj taraz pieniądze. 
Ldaie do kuchni, inyfe soMe ręce • • i 
— o zgrceo! — zjada smakowicie dwie 
bułki i wyińjA esklamkę mleka...

Naisftępnic w-ieka. W.Mifcai dni. po1-

Lwuw, 13. czerwca,.
(—) Onegdaj donieśliśmy już o 

groźny ul poźai ze, który wybuchł w 
Wierzbicy bónriiu, w zabudo- 
wianiact Jurka Daóczewskiego. O-

Lwow, 13. czetrwca.
C—) Wczoraj w drugim dniu roz

prawy przeciwko Francai skowi Gmer- 
nićkiemn, b. aąndeainowi nkraidskie- 
mn z Wólki Mazowieckiej ad Rawa 
Ruska, oskarżonemu o cały -zeretr .a- 
bnnków i dwa nisiłoiwane morderstwa, 
przesłuchano resztę świadków .̂ Prze
ważna ich część obciążyła osfcacż'" 
nago «łr«ini .zamiiiinliHiu, inatomiast in
ni odciążyli go, twderdząc, że nie wic-

Lwów^ w czerwcu.
(—) Ouegda.j w lesie gminnym 

w Mostach Wielkich gajowy zna
lazł zwłoki mężczyzny, częściowo 
w stanic rozliładij. Denat leżał twa 
rzą do ziemi,, a cbok znajdowała się 
fla rka ze spirytusu lenaturow a- 
nego. Przybyła komisja sądowo-le- 
karska slwierdzilła, że denat upjł 
się spiryluseni do nieprzytomności, 
a zasnąwszy twarzy do ziemi, udu-

Lwów, w czerwcu.
(—■) Przed Senątejn V. pod prze 

wodnic twem radcy Lendaszew- 
skiego odpowiadał wczoraj za zbro
dnię oszustwa niejaki Henryk 
Teichman, notoryemj oszust, kil
kakrotnie już przez sąd lwow7ski 
karany za te same zbrodnie, które 
co pewien okres czasu niemal w 
identyczny sposób wykonuje. W i
docznie Teichman musi być ma
niakiem, skoio co pard miesięcy po

teru' jednak i a u  aonw,tfeŁy. Ten 
oto potwór, niegodny nas wy ctjowia- 
to, stanął obecnie przed sądem przy- 
sięgłycli w Krems- Oakar-żony jest 
o dęzkde poranienie dozorcy Karola 
Heismena, oraz o namordowanie jeyo 
żony i dw-nga dżdeci.

ko się rozszerzył i objgT 27 budyn
ków gospodarczych, które doszczę
tnie spłonęły wraz z  inwentarzem 
martwym. Szkoda wwnosi 500.000 
zł. Akcja ratownicza z powodu wia 
tru była bardzo utrudniona.

Dmianuwski i dr.. Froeng wygłosili 
swóje. orzeczenie i zgodnir stwierdzili, 
że oskarżony gymolnje chorobę urny- 
duwą, Orzcczuoio >wc poparli szere
giem dowodów. Następnie Trybunał od 
cz l̂iał sędziom przysięgłym 13 pytań.

Dziś rano dalszy ciąg . rozprawy 
KirłftaiójSdcnlc i«rokuratnra, Obrońcy), 
poczćm przysięgli ogłoszą werdykł.

Rozprawie przewodnie® r. Anto
niewicz, oskarżenie w ńósr prok. Poe- 

..cha, ..broni ad w. dr. Weinberg.

RuSYNA.
Przeprowadzone dochodzenia po

licyjne wykazały, że denatem lym  
jest 22-Ietni Iwan Rusyn z Mostów 
W iełkkh, który w ostatnich cza
sach z powodu «,seiilcr<man!ia go do 
wojska bardzo się tern zmarlwT, a 
o trzyma w’szy onegda j od niatki 20 
zł. na kupno żboża w żółkwi, za
miast zboża kupił spirytusu i upił 
się ną śmierć. Na póleccnie sędzie
go śledczego zwłoki jego pochowa
no na miejscowym cmentarzu.

opuszczeniu więzienia, za każdym 
razem wedle tej samej recepty do
puszcza się nowego oszustwa 

•Teicłjman uprzedza telefonicznie 
UpaŁnzomą ofiarę, którą zwykle by
wa jakaś większa liima, lub zamo
żniejsza jednostka — i przedsta
wiając się jako redaktor naczelny 
jednego z pism lwowskich, zapo
wiada przysłanie chłopca, któremu 
prosi wręczyć datek lub rzecz .jakąś 
dla biednego swego pupila. Nastę-

toierał wręczone mu ofiary. OstaL- 
' ni’o w opisany sposób, podszywa
jąc się pod nazwiska dwóch lwow
skich dziennikarzy, wyłudził roz
maite kwoty, aż wreszcie został 
schwytany.

. Wczoraj na rozprawie oskarżo
ny przyznał się do swego czynu i 
po zeznaniach świadków został za
sądzony na 3 mies. ciężkiego wię
zienia.

Oskarżał prok, Pa.kfikow.ski, o- 
skarżony bronił się sam.

"  o  -  -

Nagi) :gon dziecka
Lwów, 13. czerwca. 

C - — )  Wczoraj wieczorem do szpi
talika św. Zofji przy ul. Głowińskiego, 
przybyła Harja. .Sbauimi z jednomie 
sięcznem dzieckiem płci żeńskiej, ce
lem zbadania jego zarow: a. W chwilę 
po przybyciu dziad « ło m. rękach jaj 
tsjnarło. Zwłoki odstawiono dc Insł.y- 
tutu medycyny. sądowej celem zba
dania przyczyny śmierci.

— “O—- -
Powiat rzeszowski 

zn:szGzony gradem.
Lwów, 13. ęzacwca.

(—) Z Rzeszowa donoszą, że wczo
raj popołudniu powiat nawiedziło gra- 
nratoie, które w"nksUarych gminach wy 
rządziło znaczne szkody, niszcząc o- 
koło BO prc. plonów. Również połączę- 

1 nie itelcfońiezne. w tym powiecie nasta
ło przerwane'. Bliższych szczegółów 
brak.

' $ . ~  -o—  ,

Z święta iO-lecia 11 op. 
Odsieczy Lwowa

Lwów, 13. oaeirwca.
Na zakończenie święta iO-tacia, 19. 

p. p.. „Odsieczy L w w s“ Korpus pod
oficerów zawodowych 19. p. p. O- L. 
urządzik onegdaj w salach Ka
syna; ofic. 19, tPp. O. L. m  Cftadfiłi 
„Zabawę taneczną". Zaszczycili ją 
swą obecnością: 3WP. gen. Norwifi-
Neugebauer ;z maiżoniKą, pu-fk. Zuilauł 
Juljusz, 'dowódca 19. ipp. 0, L., ppułk. 
FreundhKraaiaki, z małżonką, -delega
cja król. rumuńskiego 19. pp., korpus 
oficerów 19. pp. O. L„ podoficerowie 
rezerwy z rodt^nami î Wiele oHób fey- 
wil.nycli.

Na pełno uzmame zasłużyli pp. 
chor. JakóL Gans,’ 9*. sierżant Fr. Kry
ski, st. sieirż. St. Klnnoś i1 sienż. K. 
Flauleir: Zabawy i imiprezy Korpusu
podoficerów zawodowych 19. pp. O 
L., majć, we Lwowie już dawno wv- 
robiumą ronomę*.' . ■ ' <  • I  

I obecna zabawa była bardzo mila 
i udana. Piejmy cal tom aaidtam y po
winien -być bodźcom i drcgówfcódaawm 
dla rninych oddziałów ■ lwowskich. Czy 
gfyf dochód 3S4 z ł:-53 gg*., poóofiiceiro- 
wie 19. pp, puzeantacayb uta praedsricn- 
Ie „Rodźmy Wojskowej" na GytadeK 
i złożyli ją nń iręce Protektorki JWP. 
ppułk. rremid-Kraarekiei.

i Ma m \  liliowe
nledaóclgiuone prty pielęgnowania twa
rzy I rąk, wrdellkacają skórę, es.nl* Ją 
gładką 1 miękką, nsowają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, ora* ws*e.ki« pla
my skury.

Rafała krem MlJowj, cena sł. 2,40
Rafała mydło liljowe, cena zł. lJt#
Rafała puder liljowy, cena tŁ O jt 
Rafafa mleko łłljowe, cena *1 1.50
Sabl* grysik 111 jony, een* sł łł.ą#,

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGEHA we Lwowie, pl. Gohuńmw- 

sklcta 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie _wys*łka na prowincję.

Pćf mil] Dna złotych szkody.
n  DOMÓW SPŁONĘŁO WRAZ Z INAYENTARZEM W WIERZ

BICY.

g"eń z poy odu .siln ego  y  iątru szyb-

Kri w pmia K-hNm
zapadnie dzisiaj.

MEOEOINAWOS Że feAlUŚ 5TMT LU,TE SHóRóBĘ T
UMYSŁOWĄ,

niec rozprawy znawcy psychjatrzy dr.

dzieli, o kim była. mowa, gdy zezna 
wali do protokołu policyjnego. Pod to>

U ii
Zeipił na śmierć denaturatem.

TRLP W LESIE I FLASZKA Z TRUPIĄ GŁÓWKĄ, OTO DOWODY
TRAGEDII

sił się,

immzm jM n r Ditlnn
znowu skazany na 3 miesiące więzienia.

DLA CZŁOWIEKA TLGO, ZDAJE SIĘ, MIEJSCEM NAJWŁAŚCIW
SZYM JEST KULPARKÓW.
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Siostra zabija siostrę.
iŁO UOZUCICWE NIEZWYKŁEJ ZBROuity. — ROMAN 8MALARKI I MAnARZA 
NT. — MŁODSZA, CUDOWNIL Pł^TNA RYWaŁKA. —- W SIECI NAjMĘTNOŚCj. -

Rzym, w czerwcu.
(H) Niezwykła tragedija awaeigjał-ą 

siłę onegdai w Rsymte, wywołując 
widką sensację i ogromne pcruszomc 
w tutejszeim iMwiatSfdLWie: oto SMde- 
toiiaj Adedina Broechi, córka znajiminL- 
■ićfgo uczonego ś leiktorza zastrzeliła 
swoją im̂ jpdiszą sifosfcrę, 19-letnaą Mję. 
Po dofam&ińu1 logo

Straszliwego cayi n, 
usiioiwaiła Jabójcffyni ouebrat sreie ży- 
t  e, zdołano jej jednak w tern prz^szko 
dzić .tak, że Adtełrp-a- mn»sra«a m  swoj 
czyn u« pviiiudać p i m l  sądem.

Proces pjaedlwko zabójczymi roz
począł się przed! kilku dlnfiaimi, a w 'je
go totem już wyja&nliła się

tto tej waswyraaj żin^Jini. 
'Adeftinia Broscbi, utalewfawainaj majTar- 
ła , brafc żywy- mMał w życiu towa
rzyskim. Poznała: między śniryknii mło 
.Jego, ale już wybitną, stawą okrytego 
malarza, Au-huiteg0 StałKu™. Między 
nJtoklyma! nawiązał! i aę 
tnić ddmłecamej sympatji i przyjasni 

a metoa/wem zapłonęło w ich sercach 
non oe goaącei miłości. Scahróne o- 
św&adlczył się oficjalnie o rękę Ad!e- 
1-iary i gotfM paryjęjty, choć profesor 
Rrogctói nie entausjasmcwał się Zbyt
nio tam małżeństwem córitii z lekko- 
nijahnytn artystą.

SPafarane począł |ejrm  często by
wać w domu państwa Broscbi. Tutaj 
uaauiaijotnmł silę z 19-letnią tttdmwnie 
piękiŁ* Jul ją. Spadło rataj jakby . tHja- 
wienie. Serce wypellniła mu 

szalona utftśt.
Zrozumiał, że uczu< io ku Adteilińic by
ło fatalną omyłką, aurogateui prawdzi 
woj namiętności. Również Jul ja poko
chała odrusn malarza.

Rozpoczął się dla obojga ckrec 
ti jmyfijinł-Td -̂ainych ,nącaaW. On lę
kał się zerwać zobowiązamia wobec 
narzeczonej, ona 

nie chciała zranić serca ukochanej 
siostry,

'która zresztą o pięć lat gtiaraaa z po
wodu śmierci matki! kierowaiai całym 
domem i zajmowała w sercu Jul# jak 
by miejsce matki, mimo tej stosunko
wo 'niezbyt wielkiej różnicy wietoui.

Scahrone- zdobył! się tednak na 
trok -tauowozy. Umówił się pewnego 
razu na przechadzkę z nieprzeczu- 
wającą niczego Adeiliną. Wówczas 
wygnał jej wszystko, Swą miłość, ku 
Jul# a jej wzajemność. Piorun, z ja
snego nieba nie 'byłby wywarł na 
dziewczynie silniejszego wrażenia. 
Zrazu trudno jej było w to nawet u- 
wicrzyć. Scaibrone przekonał ją o rezy 
wiłiej prawdzie swych słów, Adelina 
opuściła go bez jednego słowa skargi.

W samotuicści, za"nik!nięla w swo
im pokoju,

przeżyła chwile straszne.
Całe jej życie zostak zdmzg lane, zni- 
s sezon* w proch i pył, P-owob -jednak 
poczęto się w sercu wić 
kłębowisko jadowitych myśli — wę

żów.
Jafcto, więc ta Julja, dla której , ona 
była matką:, iktórą się najczulej i nij- 
berdeczalej zajmowała, odebrała jej 
teraz Ucujdroższiego w ś Wiecie człowie
ka? Talk >debrała! B-o gdyby nic jej 

lekkomyślna kokieteria,
Antonii byłby niewątpliwie pnap niej 
pozaWał. Gniew i zaaćteość zawiodły 
w jej duszy taniec s n ta iu i .  Zjawiła 
się wreszcie żądza zemsty. Myśl o mai 
żeństwic siostry z Antonim doprowa
dzała ją do azaLeń.stwą.

ZABÓJSTWU — SENSACYJNY PROCES.
ObłąratnB1 wściiekłością, podążała 

ck> gabinetu, ojca,
wydobyła z  i łoUsJ, hro.mitng

li pobiegłszy db satonifcu', w którym 
znajdowała się właśnie Julja, strzeliła 
ku nioj kilkakrotni.*, kłaJLc ja na milej 
scu tajem . Na odgłos strzałów Wbie
gła służąca i zdołała powstrzymać 
dziewczynę od samobójstwa1.

-  OITUjALNF zaręczy- 
DECYDUJĄCA CHWILA. —

Bairdzoi bodeśmt odczuł t-tf̂ potwur- 
ną i apeoję rodzinną nieazczęśliwy de 
ojciec; Jest zupełnie ziiaimasiy tym cio
som,

Ptoćee pdrwa jeszcze parę dni), a 
wyroku oczakujc Rząm z  wielktem 
zaciekawieniem.

M i i  iożar w ars/ram  iHai. iii
SPOWODOWANY ZOSTAŁ UDERZENIEM PIORUNA.

(Ort naszego koresnondenta''.
Stryj w  czerwcu.

We wtorek, 12 bm. o godzinie 
wpół dto 3 nad ranem, w czasie sza
lejącej nad Stryjem burzy z pioru
nami — uderzył pknim w drewnia
ny budynek w warsztatach kniejo- 
wydh.

Pomimo ulewnego deszczu, któ
ry lał jak z celbra, budynek len — 
przeznaczony na pomieszczenie cze 
ści biur Zarządu warsztatów kole
jowych — stanął momentalnie w  
ogniu — rozszerzającym się z wiel
ką szybkością na oiłok złożone de
ski.

Zaalarmowana przez straż no
cną kolejowa straż pożarna, oraz 
przeraźliwciiii nawoływaniami sy
ren wszystkich parowozów stoją
cych na stacji, warsztatów i fa
bryk — miejska straż ogniowa, w y
ruszyły na miejsce pożaru.

W międzyczasie już jednak dzie 
ki przytomności pełniących służbą 
funkcjonarjuszy kolejowych zaczę
ła się akcja ratunkowa, zmierzają
ca w pierwszym rzędzie do niedo
puszczenia d'o rozprzestrzenienia 
się pożaru na sąsiedni magazyn za

sobów i jego składy materjałów ła
two palnych, jaK nafty, benzyny i 
smarów, oraz 3 cysterny nafty sto
jących o parę krokó.w od . palącego 
się objektu.

Szynko sprowadzony parowóz 
wyciągnął już w  ostatniej prawie 
chwili te wagony — przez co zapo
biegnięto nieobliczalnym wprost 
sku tkom.

Ta akcja, pełna poświęcenia i 
zaparcia się siebie — samorzutnie a 
celowo zorganizowana — świad
czy bardzo pochlebnie o biorących 
w niej udział kolejarzach.

Po dwugodzinnej wytężającej 
pracy połączonych straży ognio
wych oraz dzięki ulewnemu de
szczowi, udało się pożar ograniczyć 
dc strawienia wspomnianego bu
dynku, tak, że szkoda jakkolwiek 
wielka — jest w stosunku do nie 
bezpieczeństwa, które gruziło — 
małą.

Na miejscu wypadku gromadzi
ły się do samego rana tłumy cie
kawskich, których żądza sensacji, 
nawet mimo ulewnego deszczu wy
ciągnęła z łóżek.

lim i m  ■■ rama
PONURA ZBRODNIA GNĘBIONEGO SYNA. — ZASTRZELIŁ OBO
JE RODZICÓW, NIE MOGĄC WYTRZYMAĆ CIĄGŁYCH SEKĄTUR

Ol naszego kofrespcmdemln
Czemiowbę, w czerwcu.

Nasz korespondent czerniowiecki 
(m) donosi o wstrząsającej trage- 
dji rodzinnej, której terenem było 
mlask Kocmań. Rewizor policyjny 
z Waszkowiec Mikołaj Maccdon, 
popadłszy w spór z  rodzicami, za
strzelił ich oboje z rewolweru słu
żbowego. Aresztowany zeznał, że w 
czasie wojny doznał wstrząsu mó
zgowego, wskutek czego w momen
tach wzburzenia tracił zupełnie pa- 
nuwamie nad sobą. Z rodzicami od 
dwoi lat żył w niezgodzie na tle ma- 
jątkowem. 70-letni jego ojciec po

darował mu część majątku, lecz pó
źniej chciał cofnąć darowiznę i w 
tym celu wiszczął kroki sądowe, 
lecz przegrał proceś. Wskutek tego 
bezustannie prześladował syna, u- 
silując go pobudzić do takich czy
nów;, klćreby stanowiły prawną 
pod;stawrę cofnięcia darowizny.

Dochodzenia stwierdziły, że sta
ry Macedon hył dla swych dzieci 
żlym ojcem, i że dokuczał im na 
każdym Kroku. Z tego powodu je
den z synów powiesił się, a drugi 
wyemigrował do Ameryki.

trze Wielkim. — O godzin,e /  wie
czorem odbędzie się uroczysta Aika- 
demja z pbwoćra pięćdziesięciolecia 
Towarzystwa Lekarskiego Lwow
skiego, na którą Komitet jubileu
szowy zaprasza uczestników - le
karzy Zjazdu.

Niedziela, dnia 8 Iipca. O godzi
nie 7 ranoT Zwiedzanie Zakładów 
elektrycinjtoh miejskich, Panora
my racławickiej. — O godzinie 8,30 
przed południem wysłuchanie dal
szych referatów.

Popołudniu o godzinie 3.30: U-
chwalenie Bzolucyj zjazdowrych. 
Zamknięcie Zjazdu.

O godzinie 4.30 popołudniu: — 
Zwiedzanie galeryj, muzeów i t. p. 
miasta Lwowa. Zwiedzenie pawi
lonów chorób ̂  zakaźnych, Miejskie
go Zakładu sierót przy ul. Kadec- 
kiej.

O godlżinie b wieczorem: Raut, 
wydany przez Prezydjum miasta 
dla uczestników Zjazdu.

Ponietmełek, dnia 9 lipe«i O go
dzinie 8 rano: Wycieczka do Woli 
Dobrosfańskiej dla zwiedzeoia wo
dociągów miejskich i wykład Irtż. 
Stanisława Aleksandrowicza, dy
rektora wodociągów: „Zaopatrze
nie w wodę miasta Lwowa“.

Po Zjeździe odbędzie się wjTcie- 
czka po uzdrowiskach AYschodniej 
Małopolski. Udział w wycieczce na
leży zgłaszać najdalej do 15 czerw
ca.

i  iwb mens®# Doismm n Luiomis
ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 7 I 8 LIPCA.
Lwćw, 13. ezr-rwca 

Na 7 i 8 lipca b. r. zwołany zo
stał do Lwowa VI. Zjazd higjeni- 
stów polskich. Program Z jazdu jest 
następujący:

Piątek, dnia 6 Iipca. Zebranie 
towaizyskic w salach Hotelu Kra
kowskiego o godzinie 9 wieczorem.

Sobota, dnia 7 iipca. O godzinie 
8 rano: Msza św. w P>azylice łaciń

skiej. — O giałzinie 9 przedpołu
dniem: 1. Otwarcie Zjazdu w sali 
posiedzeń Izby Handlowo1 - prze
mysłowej ul Akademicka 17; — 2, 
Wybór Prezydjum Zjazdu; 3. Refe
raty i dyskusja.

Popołudniu odbędzie się zwie
dzanie miejskich Zakładów gazo
wych, czyszczenia miasta i rzeźni. 
Wieczorem przedstawienie w Tca-

Uczeslnicy Zjazdu i osoby im 
towarzyszące, będą korzystać z  ulg 
kolejowych (66 procent zniżki bile
tu powrotnego). — Zgłoszenia na 
mieszkanie naltży uskutecznić pod 
adresem Komitetu organizacyjnego 
najdalej do 15 czerwca. — O* adre
sie mieszkania dowiedzą się uczest
nicy w biurze zjazdowem na dwor
cu kolejowym zaraz po przyjeżdzie 
tu leż otrzymają inne informacje.

Główne buro zjazdowe znajdo
wać się będzie w Izbie Handlowo- 
Przemysłowej,

Uczestnictwo w Zjeździć wraz z  
przesłaniem udziału należy skiero
wywać najdalej do 15 <zc.wca pod 
adresem Komitetu organizacyjne
go: Lwów, Piekarska 52, Komitet 
organizacyjny VI. Zjazdu Higjeni- 
slow Polskich. Opłata za udział w 
Zjeździe wynosi 15 zł„ dla osób to
warzyszących 7 zł.

Córa królewska w  dziu
rawym w? ginie.

Bukareszt, w czerwca.
(m) Koleje romuriskie jak wiooio- 

mo na© zażywają, dobrej opinii. Kaitia- 
etrotfy są tam na porządku (tóemmyan, 
jazda ma gapę k-mitnio w najlepsze, a 
ponadto wygoda podróżr’ ah juzu Ja. 
wia bardzo dużo do życarania Przeko
nała się o tom na własne oczy urocza 
księżniczka Reanja, córfca fcrólowaj 
M-a'ji. Jadąc Ddugdaj d‘o Jase, stwier
dziła ze sgrozą, że wagon jest dziura
wy, laik iż óesrcz przecieka na jej do- 
.stojną Osóbkę. OćzywiMe przesi-adła 
się do iinne'go wagonu, a władz* kole- 
jo'Wo w'sz>aęły suron?,« śledztwo w tej 
spnaiwie. Nałarałnie. gdijlby posakodo-1 
wanyim był zwyikly śmiertclinik, po
prosili wytłumaczonoby mu, aż prysz
nic w pędzącym waigooie stanowi mi
łe i bezpłatne urozmaicanie poditoźy.
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Z igcia prowincji,
K ronika przem yska.

(Od naszego 
w czerwcu.

Przed końcom roku ratalnego. Zamiast 
pójść do szkoły — ucśetek do Gdańska, 
uoamioiwiie szkół średnich .Mirosmw Pa- 
w.Lfez (VI kl. ginm.) i Amonii Strzęk (III t- 
sarnin.), zabierając ze sobą, a a  dragę kilka
set złotych. Policja rozpoczęła pościg.

Na posiedzenia Komitetu rozbudowy 
miasta dokonano rozdziani kredytów rzą
dowych -w łącznej kwocie 307.000 zł. Cho
dzi przedewszystkiem o umożMwśen.ie wy
kończenia budowli domów, już dawno roz
poczętych, których właścicielom od kilku 
lat nie wypłaca się przyznanego pierwotnie 
krddytu.

Perlustracja aptek i  droęuerji- Apteki 
i droguerjo tutejsze podda! gruintowriej lu
stracji delegowany w tym celu z wojawódz 
twa śląskiego, inspektor farmaceutyczny 
dr- Ntóołkiewiez, który także odwiedził 
apteki w okolicznych miasteczkach. Wyni
ki rewizji wypadły pr-zećiętnte zadowala
jąco.

Strajki, króryen mężna uniknąć. W o-
stetnich tygodniach nawiedziła miasto 
fala małych strajków. Enorgiczniiejsza in 
terwencja inspektoratu pracy mogła jednak 
zopobjedz ich wybuchowi, gdyż odnośne 
pertraktacje można było skutecznie prze
prowadzić, .iwedopuezc zając do wybuchu 
.strajku. W .przyszłości więc byłoby hajd z o 
wska2ianern żywsza 'Zainteresowanie po 
stromo inspektoratu temi sprawami, gdyż 
nasz miejscowy skromny rynek pracy 
mógłby sobie przy należytej interwencji 
zaoszczędzać wstrząsów ekonomicznych, 
którymi w obecnych ciężkich warunkach 
bywają strajki.

3 tran  wyścigów konnych wypadł w

korespondenta.) 
tyra roku słabiej, oo preypdsać nwleży nie
stałej pogodnie i  brakowi poparcia ze stro
ny prasy, zawinionemu poniekąd przez od- 
neśa* ozyauiM, i ie  utrzymujące kontaktu 
Z prasą krajową.

Otwarcia wpdu., W niedzeelę
10. bm. przed południem nastąpiło otwar
cia wystawy obrazów art. mai. A. Biemen- 
stocka, w apartamentach Stów- „Humani- 
tes" przy ul- Grodzkiej 1. 6.

Zlot okręgowy „Sokoła" odbył się tu 
w rmiatelĘ, 10. hm. przy nader licznym 
udziale. Imponujące wypadła, defilada, 
przaz miasto przy dźwiękach dwóch mu
zyk oraz ćwiczenia zbiorowe ca  boisku 
„Sokoła" na Zasraniu, gdzie przed połud
niem została odprawiona msza połowa.

* u sd  Strzelecki obradował tu w nte- 
dzóelę 10. bm- jako walny zjazd delegatów 
okręgu przemyskiego Związku strzeleckie
go przy bardzo licznym udziale intereso
wanych-

Tradycyjna pielgrzymka ntatuństa- W
niedzielę 10. bm- po południu odbył się 
demonstracyjny pochód ukraiński na cmeu 
tarz w Pi ku licach., gdzie złożono wieńce 
na grobach.

Włamania nie ostają. Złodzieje, uśpiw
szy czujność siedmiu psów złośliwych, wy 
kradM adw. dr. Błażejewskiemu z zamkinlę- 
tego przedpokoju z willi na Budach płaszcz 
zimowy, kapelusz oraz drobiazgi- Złodzieje 
dostali się do westybulu w tan sposób, że 
wyłamawszy okno dostali się do piwnicy, 
a  następnie do przedpokoju.

Fryzjer Herm. Silbarman przy ul. Mi
ckiewicza 1- 27 miał w nocy gośoi, którzy 
dokonawszy włamania, skradli kilka brzy
tew d maszynek do strzyżenia-

K ro n ik a  ja ro s ła w s k a .
(Od naszego

KRONIKA
Czerwca 

Środa
Antoniego padew.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO iaANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o -
TEATR WIELKI:
Środa, 13. bm. „Traviata“ z pp. Ro- 

towską i Dołnickim.
Czwartek, 11. bm. „Traviata“ z pp. 

Rotowską i Dołnickim.
Piątek, 15. bm. „Niezłomna Żona”.
Sobota 16. bm. o 3.50 popoł. „Dr. Ju-

lja Szabo".

TEATR NOWOŚCI:
Środa, 13. bm. „Doiły".
Czwartek, 14. bm. „Doiły".
Piątek, 15. bm. „Doiły".
Sobota. 16. bm. „Doiły",

*
Teo.tr Wielki. Dziiś i  jutro dwa wystę

py doskonałej śpiewaczki koloraturowej,
Sydonji Kotowskiej i  świetnego barytona 
scen włoskich, Zenona Dolnickicgo, w o- 
perze J. Verdii‘ego „Trawiato". (Przedsta
wienia te będą zarazem ostaLiiiemi przed 
wyjazdem artystów opery na urlop. Partję 
Alfreda odśpiewa p. 'Peter po włosku, pra
gnąc zastosować się do gościnnie występu
jącej pary artystów. Inne, mniejsze partje 
wykonają pp. Ostrowska, Czajkowski, Je- 
leński. Kurzbart, Szmidt, i inni- 

Premjtra d a le k ie j Esiężnidki" Edmun
da Rastanda, odbędzie się — na scenie 
Teatru WieilMego — w  sobotę, 16. bm. — 
Przepiękny ten, dotąd >nic prany u nas poe
mat dramatyczny — poemat płomiennej 
tęsknoty i miłości, wy&nuty z romantycz
nych przygód, błędnych rycor.ryd.ru,badu- 
i w  średniowiecza — ukaże się we wzoro
wym, ipięknym (przekładzie poetyckim Ka
zimierza ■Nałęcz-Ryciblows kiego, ara tle 
barwnych preludiów muzycznych, specjał- ] 
nie stworzonych do „iDałeŁiej Księżniczki" 
jjrzez młodego, wybitnie utalentowanego 
kompozytora, prof. Tadeusza Majerskiego. 
Dyrekcja Mtejsk. Teatrów dołożyła wszel
kich starań, aby wspaniały dramat R-ostan- 
da zaprezentować w godnej Inscenizacji. 
Rzecz ukaże się pod umiejętaią .i wielce sta
ranną rożysarją p- Janusza SLrachockfego 
w doborowej reprezentacji artystycznej. 
W tytułowej roli egzotycznej księżniczki 
wystąpi goścnwrie jedna z najświetniejszych 
artystek polskich, p. Anna Zielińska — dal
sze czołowo postacie dramatu kreować bę
dą pp- Ładosiówna, Staehjockt, Bielecki, 
Czaki, 'Czaszka, Dąbrowski', M-odrzewski, 
Przystawski, Raischka, Woźnik, Zabielski 
i in. Nowe, (niezwykle malownicze dekora
cjo — okręt, błędnych rycerzy w I. i IV. 
akcie i  pałac księżniczki w II. i III. — wy
konali art- mai. Balk i  Różański.

Teatr Nowości- Datś wraca na repertuar 
najnowsza, przepyszna operetka „Doiły" H. 
Hirscfoa, zdjęta na dwa dni z afisza, z  po
wodu nagiej niedyspozycji p. KoraibMnki, 
która jwiwrócdła już do .zdrowia. „Doiły", 
którą na premjerze przyjęto wprost eu- 
iirzjastycznie, grania bęclzio do końca tegu 
tygodnia codziennie.

*
Z Kasyna i Kola liter.-art. we Lwowie.

Sezon koncertowy kończy Kasyno i Koło 
liter.-art. wieczorem pieśni polskich, któ
re w dniu 16. bm. (w sobotę) wykona 
„Lutnia Macierz". W skład programu 
wchodzą pieśni Rączki i Prosnaka (Zima, 
Lato i Wesele sieradzkie), któremi Lut
nia na koncercie związkowym w ub. pią
tek odniosła tak wielki sukces, a nadto 
pieśni ludowe Wiec.howicza, StoińskiegO 
kwartet humorystyczny „Śmierć Koma
ra", Prosnaka charakterystyczny „Kulig" 
i nastrojową „Kołysankę" (bez słów). 
Chór żeński „Lutni" wykona nadto dwie 
pieśni poświęcone „Lutui" przez Z. Nos
kowskiego. Ozdobą wieczoru będzie wy
stęp cenionej sympatycznej śpiewaczki o- 
pery p. W. Pastówny, która bądź z to 
warzyszeniem fortepianu, bądź chóru 
„Lutni" wykona najnowsze pieśni Nie
wiadomskiego, Szopskiego i Ja r. Leszczyń 
skiego. Wszystkie utwory poza trzem a na 
wstępie wspomnianemi, które „Lutnia" 
powtarza na ogólne życzenie — wykona
ne będą po raz pierwszy we Lwowie. Dy
rekcja koncertu i chórów spoczywa w 
niezawodnem ręku kapelmistrza opery i 
dyrygenta „Lutui" Jar. Leszczyńskiego. 
Bilety sprzedaje Sekretarjat Kasyna i Ko 
ła liter.-art.

Jarosław) w czerwcu-
Polary. W zabudowaniach Iwana Stfci- 

bioka, w gmaniio Getuta ad Jarosław wy
buch! 4. bm- pożar. Pastwą rozszalałego 
żywiołu, .który zlokalizowano mimo braku 
odpowiednich przyrządów — dzięki na
der energicznej akcji ratowniczej — padły 
.zabudowania wraz .z całym inwentarzem. 
Szkoda wynosi ponad 6.000 zł. Pożar po
wstał wskutek wadliwej budowy komina. 
W gminie Nielępkowtoe povr. Jarosław 
powstał 5. bm. pożar, który zniszczył sto
dołę Michała PerykaŚa i Teodora. Einby- 
Rajtar powstał w stofhjb Michała Peryfca- 
sa, gdzie jego dzieci 8-letnra Zosia i 4-łetni 
synek bawiły się' zapałkami. Szkoda wy
nosi ponad 2.000 zł.

Pomysłowy osinst. Nalepa, Stanisław 
z  gminy Mietka paw. J&sfco uwija, mę w 
tut. powiecie i  popełnia oszustwa w ten 
sposób, że zgłasza się do poszczególnych 
mieszkańców jako wyslenwi-k od ich krew
nych z Ameryki, a  za. zmyślone św-iadeże- 
reta wyłudza -wynagrodzenia w gotówce, 
niemniej nawiązuje pod rozmaitemu po
staciami stosunki, miłosno z dorodnemi 
córkami swych ofiar. Sprawę siorerawano

świata .
AVENUE: „Droga do przeszłości".
BAJKA: „Harry Peel“, 2 serje razem.
CA SINO: „Łzy i śmiech Wiednia".
CHIMERA: „Niezwyciężony Maciste

Imperator".
FATAMORGANA: „Baron cygański".
KOPERNIK: „Pancernik Atlantic".
LEW- „Bohaterowie Sahary".
MARYSIEŃKA: „Pancernik Atlantic".
PAŁACE: „Wakacje .małżeńskie".
P A SA Ż : „Harry Pocl“, 2 serje razem.
UCIECHA: „Źrenica Indji".

 o------
BIURO KONCERTOWE M- TUBRKA-
Piątek, 15. czerwca: Albert Feli er, temor 

lityczny opory w Uhnao. -.1992-4

Komunikat prasowy Kongresu Eucha
rystycznego. Prezydjum Kongresu Eucha
rystycznego apeluje jeszcze raz do Kato
lickich mieszkańców Lwowa o Ilumino
wanie okien w sobotę dnia 16. hm. wie
czorem. Iluminacja będzie manifestacyj
nym wyrazem- łączności Lwowa z Kon
gresem Eucharystycznym i dlatego win
na wypaść pod każdym względem impo
nująco. Iluminować należy okna świeca
mi, które już są do nabycia po tanich ce-

korespondanto.)
Uciekł i— zmylił pogoń. Ilngeheuer Ta

deusz, adiunkt lasowy w Bawłosiowie p- 
‘botk Jarosławia, po dokonaniu ca,lego szere
gu sprzeniewierzeń na szkodę swoich, chle
bodawców, właścicieli dóbr w Ma-gitarowie, 
Opuścił swą posadę, raie pozostawiając 
swego bliższego adresu. Sprawa, po prze
prowadzeniu dochodzeń oparła, tac o sąd, 
niezależnie zaś od tego organy władz bez
pieczeństwa zairi teroscraaiy się miejscem 
pobytu uctaksiniiera..

Ujęcie wyrodnej maiki- Jóarfa Zagro- 
bołna z Cctuli wranjćiłhi do Sanu swego 
4-imfeeśęcmwgo synka, njaprawego łoża. 
który poniósł śmi«rć w nurtach Sanu. Wy 
rodną matkę P. P. ujęła i  oddala sądowi 
okręgowemu w Przemyślu.

„Tabaka" w nin- Kueio Włodzimierz, 
Trwamy „Tabaka" z  Piskoromuc ad Jaro
sław, ścigamy za zbrodnię kradzieży listem 
gończym, został przez P- P. ujęty i oddany 
do „tababiery aresztamlów" tut. sądu.

Znowu ujęcie „gaptarza". Za jazdę bez 
biletu kolejowego i podojrzaiie od uchyle
nia się od służby wojskowej został ujęty 
Jan Ruśndak z Żurawicy ad Przemyśl.

nach przy stolikach ulicznych koło ko
ściołów, oraz w szeregu kiosków. Dochód 
ze sprzedanych świec przeznaczony jest 
na cele dobroczynne, a mianowicie na 
bursę rzemieślniczą im. św. Stanisława 
Kostki oraz Tow. im. św. Wincentego a 
Paulo.

Prezydjum Kongresu nic wątpi, że a- 
pel ten nic pozostanie bez echa i Lwów 
katolicki przez ilnininację godnie przyj
mie gości oraz zaznaczy swój właściwy 
charakter wobec Kongresu.

Rektorem Politechniki lwowskiej na r. 
1928-29 został obrany prof. inż. Kaz. Zip- 
«er, profesor kolejnictwa, członek Pań
stwowej Rady Kolejowej, b. dziekan W y
działu inżynierji lądowej i wodnej..

Zamknięcie Wystawy Kaz. Kostynowi- 
rra odbędzie się nieodwołalnie w piątek 
15. bm. w salach Kasyna i Koła liter.-art. 
(ul. Akademicka). Komitet uprasza osoby 
zainteresowane o zgłoszenie się w tym 
dniu po odbiór zakupionych obrazów.

Zarząd Związkn Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r. zawiadamia swych 
członków, że chłopców na kolonję nale
ży zgłaszać do dnia 26. bm, Kolonja wy
jadzie 1. lipca br.

(—) Włamania i kradzieże. Simon Son 
ner (Alembeków 16) doniósł wczoraj po
licji, że nieznani sprawcy włamali się do

jego mieszkania i Ikradli garderobę war
tości 3 tys. z). — Na pl. Solskich skra
dziono wczoraj Józefowi Maruszczakowi 
z Tarnopola portfel z 25 dolarami i doku
mentami. — Wacław Goluch (ul. Na Bło
nie) doniósł policji że skradziono mu z 
kieszeni portfel zawierający 9 zł. — zaś 
na szkod^ SU Radziekowicza, również 
lam zamieszkałego, portfel z  70 zł., oraz 
zegarek

(—) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Władysława Ja- 
remczuks i Jerzego Petryszyna, którzy 
wałęsali się po ul. Badenich w\celu doko
nania jakiegoś „skoku". Znaleziono przy 
nich narzędzia do włamania. — Ponadto 
aresztowano sześciu osobników za włó, 
częgostwo.

(—) Ofiara kieszonkowca. Wczoraj 
nieznany sprawca wyciągnął z kieszeni 
kamizelki Władysławowi Nowickiemu, n- 
rzędnikowi Województwa, złoty zegarek 
wartości 300 zł.

(—) Zamach samobójczy przy ni. Do
jazdowej. Na ul. Dojazdowej usiłowała 
wczoraj popełnić samobójstwo 27-Ietnia 
Marja Tabaka, dziewczyna lekkich oby
czajów, przez wypicie większej ilości jo 
dyny. Pogotowie Ratunkowe odwiozło ją 
do szpitala.

(—) Aresztowanie fałszywego wywia- 
dowey. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Józefa Mnreiaka, który przed
stawiwszy się jako wywiadowca policyj
ny, usiłował zniewolić pewną kobietę.

(—) Nagły zgon. Wczoraj zmarła n a 
gle 56-letnia Klementyna Cielińska, kol- 

orterka gazet, zamieszkała przy uł. Rur
owej 1. Zwłoki odstawiono do Instytutu 

medycyny sądowej. o------
Prywatny Zakład naukowy im. H- Jor

danu we Lwowie (ul. św. Mikołaja 16., 
rei. nr. 14—56 i ul- Sobieszczyiany 1. 16., 
tek nr. 00) przyjmuje na rok 1928^9 wpi
sy uczniów do szkoły powszechnej i do

i gimnazjum humanistycznego aa 1. czerw
ce, br. od godz- 13 ćta 14- Przy Zakładzie 
mieści się internat. — Eiatrya. 4414-to

Dno nędzy. Naprawdę złotemu V nigdy 
nlezawodzącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty; 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w oWi 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto ciężką Łalaką. tak, U  
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty km 
jest w możności upracować. Datki przyj
muje Administracją dla „Matki obrońcy 
Lwowa %

Z krafuMin. Skiadkowski wyjeżdża jutro na 
kilkudniową inspekcję do województwa 
poleskiego.

Pyr. „Polminn" Hofman uwolniony.
Aresztowany 13. kwietnia b. dyr. „Polmi- 
nu“, Karol Hofman, został obecnie wypu
szczony na wolność za kaucją.

Ofiara zawodu. W Zakładach Żyrar
dowskich elektrotechnik Jairkćowicz rci- 
kładsił kabel wysokiego .nataęcta. Na, pró
bę włączył prąd i zapominając o te®, do
tknął nitazolowane.j częóoi kabla. Padł tru 
pem na miejscu, porażony prądem.

Zamordowali rodziców i upozorowali 
pożar. Pod Błoniem (woj. warszawskie) 
niejaki Kubiciel mieszkał z rodzicami, 
którzy oddali mu grunt i chatę pod wa
runkiem, że ich będzie dozgonnie utrzy
mywał. Wyrodny syn chciał' się pozbyć 
tego ciężaru i z pomocą żony zamordo
wał oboje rodziców, trupy przywalił gru
zem i chatę podpalił. Śledztwo wykryło 
niezręczną robotę zbrodniarzy, którzy o-! 
negdaj stanęli przed sądem. Kuhiclelowi1 
groziła kara śmierci, jednakże sąd ska-) 
zał go na dożywotnie więzienie, jego żo
nę na 10 lat.

Proszę o głos.
BRUF AKACJA CMENTARZA.

Lwów, 13. czerw ca.
Pia&i nam z  urasta.
©ramia .cmentarna przy .ulicy Ja- 

newskiej, .która małego muoroiu w y- 
maiga, jest od dłuższego czasu nie czyn
na, wskutek czego Iti/mi amk t •wojsko
we — skracając sdbie (Drogę, przejeż
dżają przez cmenilare;. Ponieważ ©par- 
kan ien ia  brak, korzystają, ■/, lego s z u 
mowiny i urządzają, tam uieslycliaiue 
<»rg'ie, profamując micjoce świerte.

E. W.

na f]f.l>!Tf' sadową.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO, „Tajemnica, pani. S... Mistrz
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Kącik radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RAMOWYCH.

Środa, 13. czerwca 1928-
Warszawa, ( t l t l )  17-20 Tydzień Kulce

cy w  Iladjo. Odczyt p. t. „O -nowoczesnych 
sposobach gotowmua”' 17.45 Program dla 
młodzieży.- Transmisja z Krakowa.. 18-15 
Muzyka francuska w wykonaniu orkiestry 
■£’. R- (Saint-Sacns, ■ R«vel, Bizet). 20.15 
(Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej' 
w -wykonaniu' orkiestry fi-lharmon-icznej 

-.oraz zespołu warszawskich męskich chó- 
jrów. 22-00 Komunikaty.

Poznań (344) 20.30 Koncert wioloncze
lowy. 20.50 Koncert organowy prof. F- No
wowiejskiego z udziałem Dr. Wandy Ross- 
lerów-ny, ait. opery {mezzosopran). 22.00 
do 24-000 Muzyka taneczna-

Katowice (422) 20.15, Koncert wieczor
ny z udziałem prał. K. G am yława (skrzy
pce) i. ,p. M. Tarnawskiego, arl. opery kato
wickiej.

Wilno (435) 1-8.15 Transmisja muzyki 
lekkiej. 10-05 Odczyt p. t. „Współczesna 
,|x>ozja polska" wygi. W. Hulewicz. 20.15 
Transmisja koncertu z Warszawy. 22.30 
Muzyka taneczna.

Laków  (566) 17-45 Audycja dla. dzieci: 
. -Piosenki dziecięce". 20.00 Hejnał a Wie
ży Marjadtnej 30-15 Transmisja koncertu z 
z Warszawy, 22.30 Dancing.

Królewiec (303) SGfiO „jCzar walca" >o- 
jjeretka w 3 aktach Straussa,

Praga (349). 18-65 „Fidelio", opera Bee- 
thovena. Transmisja z Teatru Narodowego,

-Londyn (361) 20-15 Muzyka Bacha (So
naty. 20-55 „Dziewczę Zachodu", opera 
Ruccanfiego, 23 50 Tylko Daventry 1604 Mu 
zyka taneczna.

Stuttgart (380), Frankfurt (42S) 20-15
..Die TraMmlinde", słuchowisko w 2 aktach 
W. Fladfa. Na zakończenie muzyka Schu
berta.

Berlin (484) 21-15 Recital wiolonczelo
wy. (Solista;: Grzegorz Piatigorski). W pro
gramie utwory Vołkmanna, Dawidowa, 
Czajko wek&ego. 23.30 Koncert kapeli‘ pożre, 
muzyce -tanecznej. „Od walca der charlesto
na.".

Wiedeń (517) 19.00 „Flet zaczarowa
ny", opera, w 2 aktach Mozarta. (Transm. 
z  opery wiedeńskiej). -Na zakończenie ‘mu
zyka lekka-

Dwie sensacje kryminalne.
PAN HRABIA I NADOBNA BUCHALTERKA. —UDUSZONY CZŁO
WIEK W WIEŻACH I W DAMSKIM STROJU. — AM MORDER

STWO, AM SAMOBÓJSTWO, LECZ PRZYPADEK.

r' i 
!

Graz, w czerwcu.
(+ )  W Styrji żywo omawia

ne dwa wypadki ki yminalne, z któ 
Tych jeden został wyjaśniony jako 
śm i ę rć przy padk o wTa.

Hrabia Tratitmaiijnsclorf, poto
mek znanej rodziny austrjacldej, 
zaangażował młodą i przystojną 
buchalterkę. Kobieta, zmuszona do 
objęcia tej posady, gdyż miała bez
robotnego męża, padła wkrótce o- 
fiarą zalotów pana hrabiego, który 
ją zniewolił, Opuści wśży posadę, 
wniosła doniesienie karne, lecz pro 
kurator w Gracu nie badając go, 
nic. wszczął dochodzeń. Mąż wyto
czył żonie proces rozwodowy i do
piero teraz prokurator ja widziała 
się zmuszoną wdrożyć kroki prze
ciw hrabiemu. Wyroku w tej sen 
sacyjnej sprawie oczekują z wiel- 
kietn zaciekawieniem.

W  miejskim domu starców w

Żęcie gospodarcze*
NASZ KRAJOWY „SZAMPAN",

Waracaw a, w czerwcu.
■(<;) Fabrykacja -win mo rających w Police

•rozw-ija się w dość sZybkiem tempie. Fa
brykacja ta  polega n a  tan', że .sprowadzone 
» t odpowiednie wina „spokojna" z Francji 
(i przetwarzane metoda szampańska . na 
•wina musujące. W Polsce istnieje dotych
czas 6 .'wytwórni-: 3 w  Krakowie, jedna w 
.Warszawie, jedna w Poznaniu i jedna we 
Lwowie- Największa (produkcją --wykazuje 
fabryka poznańska, której twórczość pod- 
,niosła się od roku 1936 o 100%, czuli do 
27 ty*. hoteli*.

Stanowisko naszych- producentów, wo- 
J*c konkurencji murek zwłaszcza francus
kich, jest nader trudne, tak, że zdołały sir- 

• one wprowadzić na/razie tylko w kołach

stanu siednłogo, natomiast omijają je sfery 
zamożne.

-Skutki watóryaacji cel dają się już od
czuć;, gdyż popyt na, produkty krajowe' z 
końcem marca -zaczął wzrastać. Producen
ci skarżą się na wygórowany podatek kon- 
scmcyjny, pobierany w formie banderoli 
(sl. 6.30 t. zn. około- 60% ceny sprzedaży 
wytworu, która w hurcie wynosi. ,:>zl. 10
i 11 ea butelkę). Dla porównania, stwier
dzić należy, żo banderola we Francji i w 
Niemczech wynosi tytko 1 zł. od butelki.

GIEŁDY.
* uTeZd a  z b o r o w a .

Lwów 12. czerwca.
Na Giełdzie transakcje w pszenicy rn 

tnuńsklej, życie i jęczmieniu przemiało
wym.

Żyto znacznie potaniało, natom iast ku 
kurudza rumuńska i koniczyna czerwona 
podrożały.

Otręby żytnie poszukiwane utrzymują 
się na wysokości dotychczasowych noto
wań, natomiast pszenne w zaniedbaniu 
spadły w cenie.

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
700 gr. 56.00—57.00, Pszenica kraj. zbio
rowa cx 1027 730—740 gr. 54,25—-55.25, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 46.50—
47.50. Jęczmień małopolski browarniany 
67Ó gr. 41.00—42.00, Jęczmień ■małopol- 
przemiałowy 610 gr. 41.00—12.00, Jęcz
mień małńnol. nasiewriy ŁiiO—610 ?r

t- 2R

Gracu znaleziono martwego kape
lana Janza. Miał on ręce skrępowa
ne, a na szyji zaciśnięty stryczek, 
przymocowany do klamki -od 
drzwi. Przypuszczano, że zaszedł 
wypadek morderstwa. Jednak u- 
wagę zwrócił dziwmy bostjum zmar 
łego Oto miał on na sobie wytwor
ną bieliznę damską, a na niej suk
nię (tzw. „dirndr kosijum, jakiego 
używają kobiety styryjskie). W ko 
modzie znaleziono istną wyprawę 
kobiecą, suknie, pończochy, bieli
znę itd. Po zbadaniu trybu -życia 
denata okazało się, że nie zachodzi 
tu ani morderstwo, ani samobój
stwo. Janz cierpiał na. zboczenie 
seksualne tzw. algołagnię. (rozkosz, 
sprawiana przez ból). By zaznać 
bólu, sam sobie założył stryczek, 
sam się skrępował ; widocznie 
przez nieostrożny ruch mimowoli 
zacisnął pętlę i udusił się.

35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 44.25—45.25, Kukurudra rum uń
ska 41.75—42.25, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00,00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch % Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Hrcczka 
49.75—51.75, Len 71.25 -73-25, Łubin nie 
biesti 23.00—24-00, Rzepak ozimy es 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
91,50-492.50, Mąka pszenna 50 prc. 81.00 
—-82.00, Mąka żytnia 65 prc. 74.00—75.00, 
Grysik kukurudziariy 67.00—70.00, Maka 
kukurudziana 49.00—-54.00, Otręby żytnie 
u „Mo bez worka .''0.25-^31.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 27,50—28.06, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 91.00—93.00, Kasza jagi. 86.00—
88.00, Kasza jęczmienna 66.00—68.00, Pę
cak 61.00—66.00, Proso krajowe 49.00—
50.00, Makuchy lniane 49.00—50.00. Ko
niczyna czerw, krajow a naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 113.00-1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Wtorki jutowe wyr. 
Sliadem. W arta t.55—1.60, Częstoeho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo» 
ki używane dobre za sztukę 1.25—,1.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 12. czerwca. (Teł. G. P.j 

Bank Dyskontowy 138, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 198, Bank Z w. Spół. Za
rób. 87 1/2, Kijowski 80, Elektr. Dąbrowa 
80, Siła i Światło 152, Chodorów 172. Czę-
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NIEŚMIERTELNY
Obejrzała si.ę- w -lustiree. Poraź 

pierwszy przeraziło ją, podobieństwo 
do Joanny, 7- ktorego była dotąd, dum
na.

Przestraszyło ją,, że była podobnie 
■uczesana. Włosy jej były- ułożono w 
diadem dookoła głowy i podtrzymane 
czerwoną, aksamitką.

'Przestraszyła sic czerwonej wstą
żki, która jak rana przecinaka jej. bia
łą szyję ponad rozchylaniem stanika.

Przejęły ją grozą, wiosno oczy 
błyszczące iskierkami podobnie jak u 
ł’:ii>k. Joanny.

„Dlaczegóż, dlaczego muszę być 
tak podobna do mej?"

Daleki dźwięk dzwonka .przywołał 
ją dio porządku. Andrzej Jaquemin 
■wchodził do salonu. Niewielkiego 
wzrostu, drobny, skromnie ubrany, 
wzbudziłby uśmiech tpodilowania u 
nowoczesnych atletów, rodzących się 
w łyżw ach, rękaw icach od b c t e i  i i

rajdeią ped pachą. Chłopak ton ubie
rał się zaledwie poprawnie. Rady Lui
zy zaczynały’ coprawda przynosić o- 
woee: .pan asystent szpitala nie .nosił 
już rętóowych krawatów przy liljowoj 
kosami i, i  uważał, aby ikokardica przy 
kapeluszu nie bywała jak dotąd-raz z 
prawej, raz z lewej strony. Wynalazł 
dobrego krawca. Brakło mu już tylko 
tranejętności tańca do pozwów gen
tlemana. Ale, z  ty.m -tańcem... gdy mu 
o -tean mówiono, kręcił onosfornym 
czarnym kosmykiem włoaćęv nad czo- 
tera z rozbrajającym, soeptycyżróem.

— Wolę grać do tańca., niż tań 
czyń, — odpowiadał łagodnie.

Siadał do lortopianu- i grał wazysT' 
ko, na pamięć, a w rawc poteeby isn- 
prowizował. Miał miękkie i lekkie u- 
derznoio, -lak jakby ptaki, śpiewały, 
przelatując -z klawisza na. klawisz.

Wstawał z .ogniom w oczach, od
rzucając nieposłuszny kosmytk, który 
znowu opadał. Wtedy Luiza podziwia
ła promieniujące zeń tajemne piękno.

Mówił o wsżysukiem metodycznie, 
umysł jego był tak 'porządny, jak sza
fa z  przyrządami cłńnirga, diwilami 
tylko buchał dwircspem, ak płorrue-

I niońi .ma.gncz;i. O swoim zawodzie nc 
mówił nigdy, chyba zmuszony. Wo
łał muzykę, zawsze się woli io, na co 
się nie ma czasu, 

j Tego ranka, przywitawszy s;ą, Wrę 
j ożył Luizie paikisć-ik w  jedwabnej bi- 
j buten, przewiązany w t̂ąźecżka.. Były 

'o perhrniy. których reklama zajmo
wała ostu tato strony dzienników. Lui
za burczała go bez pcżćfcmmma, gdy 
zegar w jadalni wydzwonił wipół do 
pierwszej. Miała zaJcdwro pięć -minut, 
aby zawiadomić narzeczonego, że nie 
będzie mdła am grosza posagu. Nie 
wahała, się-. Otwierał już usta, aby za
pytać o'post orkę. o wiitję, gdy mu przor 
wała, oabwiadiając piąte prźoz dziesią-f 
to o liście kuzyna Bidairda, o złym sta
nie interesów banku, wreszcie o posta
nowionej I ikwidacji mebli, klejnotów, 
mieszkania, i o koronie -wszystkiego:

— Szukam zajęci a! Może pan dy
szał o jakiej .posadzie? Mogę cobądż 
robić: pisać na maszynie, sprzedawać 
w sklepie, siedzieć przy kasie. Wola
łabym najlepiej być kasjerką w dużej 
kawiarni, ale tam jest się wofeą do
piero o drugiej w nocy...

— Lyiao!

stocice 60, War. Tow, Cubr. 69 3/4, Firłey 
69, Wysoka 200, Węgiel 100 1/2, Modrzę-, 
jów 48 1/2, Norbliu 237, Ostrowiec A 135, 
B 125, II. 116 1/2, Parowóz II. 45, Pocisk 
10 1/2, Rudzki 49, Starachowice 60 1/4, 
Borkowski 17 3/4, Habcrbusch 246, Spiry
tus 39 1/2.

Warszawa 12. czerwca. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 
93.25, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67,
5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 62,
6 proc. pożyczka dolarowa 1926 r. 8/, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104, 6 proc. 
listy zasL Banku Gosp. Kraj. 94. 6 proc. 
listy zasL Banku Rolnego 94. — Holandja 
358.80, Londyn 43.10.5, Nowy Jork 8.88, 
Paryż 34.99.5, Praga 26.35, Szwajcurjit 
171.35, Wiedeń 125.07, Włochy 46.77.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 12. czerwca. (Teł. G. P.) Tc- 

ban 14, Zieleniewski 146, Siersza 105, 
Siersza d. 67, Firley 62.25, Chybie 85.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 12. czerwca. (Tel. G. P-) Paryż 

20.41 1/2, Londyn 25.33 5/8, Nowy Jork 
5.19.05, Belgją. 72.53, Włochy 27.28 1 /2 , 
Hiszpanja 86.20, Holandja 209.42 1/2, Ber 
lin 124.03, Wiedeń 73.00, Sztokholm
139.30, Oslo 139, Kopenhaga 139.25, Sofja 
3.74 1/2, Praga 15.38, Warszawa 58.17 1/2, 
Budapeszt 90.58 1/2, Białogród 9.13 1/4, 
Ateny 6.78, Konstantynopol 2.66, Buka 
reszt 3.16 1/2, Helsingfors 13.08, Buenos 
Aires 221.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 12- czerwca. (Tel. G P.) Am

sterdam 286.34, Belgrad 12.50, Berlin 
169,56, Bruksela 99.14, Budapeszt 123.89, 
Bukareszt 4.32 3/4, Kopenhaga 190.10, 
Londyn 34.65 7/8, Madryt 117.90, Medjo- 
lan 37.33. Nowy Jork  709.75, Oslo 190.25, 
Paryż 27.92 3/4, Praga 21.02 5/8. Sofja 
5.11.1, Sztokholm 190.45, W arszawa 79.84, 
Zurych 136.76, Amerykańskie 707, Wło
skie 37.46, Czeskie 20.99 3/4, Szwajcar
skie 136.40, Holenderskie 280.84, Renta 
majowa 0.68, Renta ju to w a  0.687, Turec
kie. 43.60, Bąrikrereiu 27, Bodenkredit
115.50, Kre.ditanstalt. 60.25, Kompas 0.88, 
Laenderbank 33.75, Merkury 23.80, Kolej 
północna 1032 1/2. Źinrosteńska 111.40, 
Czerniowce 64, Austr. kol. państw. 27.80, 
Alpiny 42.10, Połdi Huetfe 144 3/4, Rima 
131, Fanto 10.10. Karpaty -39.10, Galicja
70.50, Nafta 37.50, Schodnica 11.80.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. 12. czerwca. (To!, G. PA Lon

dyn 124.11, N- Jork 25.42, Belgja 355, Hi. 
szpan ja 422.75, Włochy 133,65, Szwajca
ria  489.75, Danja 682.25. Holandja 1026, 
Norwegja 681.25, Szwecja 682.25, Praga
75.30, Rumun ja  15.60, Niemcy 607, W ie
deń 357.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 12. czerwca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 4S8.13, Holandja 12.09.93, Francja 
124.12, Belgja 34.951, Włochy 92.89. Niero 
cy 20.427, Sz/wajcarja 25.337, Hiszpanja 
29.37. D anja 18-195, Szwecja 18.192, Nor- 

j wegja 18.222, Helsingfors 194, Wiedeń 
1 34.70, W arszawa 43.25.

— Albo w kinie, gg-ać do kina. Dla 
się jedwabną suknię...

—  ItoKerasa azareg oaijbardztoj 
imiponujących j złotodajnych .zajęć! — 
uśmiechnął się Arsd-rzei. — Widzę, 
że...

— A rnoże sk-nonaną 9teh,cfypistką 
w tówaizystwif- ubiszpi-eczeń. Nie trze
ba się lozśtawać ze swą torebką,, mo
żna P^ać jedmą ręką, pudrować się 
drugą.

— Jesteś trochę złośliwa wzglę
dem tych panien. .

— Sludjow-aiam to, bo przecież 
ch&dzrdam n.a kurs. Mogę. jesaoze być 
konduktorką tramwajową w jedwab
nych pończochach i kaloszach, albo 
pisać faktury w handlu korzennym i 
mylić się zawsze o jedno zero >aa ko
rzyść kłijc-nta.

— Luizo, błagam cię, ty żartu
jesz?

Żartowała, ale przedmiot żartów 
był bolesny. Spieszyła -ic. aiby -wazyst 
ko powiedzieć, zanim łkanie przerwie 
jej mowę. Oparła o fotel, z rękami przy 
skroniach, patrzyła -w okno.

CC. 4  aO
I
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OBROTY PRYWATNE.
Lwów 12. czerwca. 

Tendencja chwiejna. Kurs dolara nie
co słabszy. Obrót słaby.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00--
8.89.50, dolary kanad. 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.33—D.26.66 i szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, leje jj.05.25-— 
0.05.50, franki francuok. 0.35,0v—0.35.33, 
franki szwajcarskie 1.71.80— 1.72.10, fuu- 
ly szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwieó- 
ce sow. za jeden 25.00- -25,40.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
: 20 franków 34.50.00—34.80.00. 20 marek 
niem. 42.50.00—42.75.00, 10 rubli ros.
47 Od-47.40

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.0U, 
5 kor. austr. 3.48.00—3.55.00, tflh\ austr. 
1.74—1.78, ruble rosyjskie .2.90—3.00, 
kopiejki za rt.ber 1.45-- .50.

MIESZKANIA,
10 groszy

Sąi-Ł?Y .
wyraz.

I
POa/UJY POSZUKIWANE. 

3 (nosze za wyraz.

H u m e ~ .

I
P0Ż2CZY 100 DOLARÓW . starsze; osobie 

lub starszemu bezdzietnemu malżcńsi- ( 
wu WaSpowości polsko-cu-si-Sakiej lub. je
dnej z dwojga o filantropii n-sm pAyo- 
-d-zeniu ■za wynfejęcie w miasteczku ■ tub 
cidhem iprzed-mł-eśoiu większego miasta 
.własnego nicumdbtowaiiiego pokoju, naj
chętniej z widokiem - w ogród lub sad 
atarezemu kwijeskerwawmu żrfezemu ąi- 
r sędnijikawi z. i>- zaboru austriackiego za 
czynsAam weale umowy w stosunku do 
ternuBiu .płatności pożyczki .■ lub stosuMu 
-rocznym -z góry płatnym- Łaskawe z g a 
szenia do Administracji pod ,;Dez. przc- 
zaidy". 5030-3

W ŁADNEJ WILLI ijt n u r te m , z mor
gowym ogrodem 5 pobryan wikte-m, od
dam pokój elegancki; na lato osobie inie- 
■Tgśntnei lub małżeństwu ód zaraz: Zgło
szenia: Złoczów, Wacława Podwój
cie 26 4968-3

POSZUKUJĘ MIESZKANIA. 3  -4  pokojo
wego z kuchnią, od lipća — czynsz płacę 

7. góry z ł  1—2 : lat.-. Listy 'pod1 „Mieśżta- 
nic“ do AarminiStraeji „Gazety Poran
nej" we Lwowie. . 4990-3

I
PANNA z lepszej rodziny poszukuje posa

dy gospodyni. Zna się na robieniu kon
serw owocowych, win, konfitur; soku i 
likierów, zna gospodarstwie ■ dworskie. — 
Proszę o (waru-nki od 15. lub 1. Helena, 
-Podhajce, p. Zfolin-iki. .' 5040-3

UU-tiODNIK, żonaty,, lat 38, z dobrami 
świadectwami, jposzuk-uje -miejsca. Posa
dę może objąć zaraz. Rozumie :s-ię dobrze 
na pasiec-e- Antonii Bogdan, w .Tamaniow-i- 
cach poczta Hussia-ków. 5020-3

w  SKLAUJSUĘ DBUWI4-
— Tb bucika są nadzwyczaj wyg- włpe 

Eędswr pan w -nich tańczył. jęJs ggiijpł!
— Jestem zachwycony, słysząc to, bo 

dotychczas jessen  fć$ um;em wewóle
tańczyć.

OSOBA MŁODA, przystojna- »jm ae się
łomem u nam-etnegw pazia. Zgłoszeni,

do Administracji ..Gazety K nannej” pod 
, Separowana". 6025

NAUOEYi IEL kwalifikowany. znakomity 
organizator -espołów orkiestralnych i 
chóralnych, przyjmie posada tam: gdzjl 
by miał możność organizować łub pro
wadzić zespoły muzyc sne- Praca inten- 
zywna oiperta na dlugoletniem doświad
czeniu. Zgłoszenia pod Muzyk" do Ad
ministracji „Gaz. Por-. 4901-5

NAUKA I WYCHÓWANIŁ
10 grnjzy ra wyraz. ]

PIANISTA (KA1 -do szkoły muzycznej po
szukiwani. Łukosiewfcz, Łyczakowska 
84 a) od 4 dó 6. 4991-4

FANjia  buclaiterka lub młody buchalter 
potrzebny do całodziennego zajęcia. An
to n i Uwiera, Lwów, ul. Halicka 1. 10.

5021-2

NCTARJU&Z w Podkamieniu -L- Brodów 
prz,j jnua za tm  rofcy.towai.~eio referenta 
dla spraw ■opadł owych. 4996-3

WOLNE POSADY. 
13 groszy za w ,raz. I

APTEKA w Oleska i*r siknji M ysirazu
49Ó7-5

PANIENKĘ -inteligentna ze sreanfem- wy
kształceniem, dobrze poleconą z odpo- 
wi-edaialną opaiką rodziców we Lwowie, 
w charakterze siły pomocnicze; i do ka- 

,sy .przyjmie zaważ księgarnia Gubryno- 
wicaa i Syna we -Lwowie, ul- Rutowskie- 
go 1.9- 4064-2

i
KUPNO I  SPRZEDAŻ. 

12 nro*i sy ja  wyraa.

AETHETYCY-REDMimi
n ie  b ie rz c ie  z a  w o d ę  ,

VICHY CP.ESTINS
z n a t u r a ln e g o  źródła R ządu  F rancusk iego  

w ód  fao rykow anych  sz tuczn ie  
tm żących  meprawnit nęswę  V/CR5

Komitet Udbndow v „machów dla 
'IEŃTRALNEJ SZKOL r POLIOM PANBT. 

y Most ich 'w ielkich.

PRZETARG
na wykonanie skrzydeł drzwiowych.
Komitet budowy Szkoły Porócji Państwowej w MoatecL' włsJMeh ogłasza prze

to,rg- publiczny raa wykonania skrzydeł drzwiowych bez futryn w ilości ?79 sztuk.
Łizczegókrwy wykaz z  podaniem aymiaiów lutryn, ^yslawu-ony beclJje do wglą

du w Państwowym Zarządwe .Dr-ogrwym w Żółkwi od godz- 10—12.
■' ■Puftfldćnfe otwarcie ofert -nastąpa- dnia 22- czerwca hr. w Państwowym Żar-ŁądŁ'*6 

- Drogowym w Żółkwi, godz. J0-30, gdzie też składać należy oferty w zapieczętewa- 
nych --kiopeirtaoh z napisom: „Oferta na roboty stolarskiie dla Caniralfiej Szkoły Bo- 
li-cjii Państwowe, w Mostach 'Wdelkśch" w.»z z potwierdzeniem ma .złażenie w Essi« 
Skarbowej wadjum w wysokoścf 5% ofert mej sumy.....................................

Termin dostawy go-towych sktzydel drztwicwych ustanawia się na 4 tygodni® 
od daty spisania uirmywy,

Przewcdaicntor Komitatu:
U*, WWWłrtWWIln,!!,

PANA & inttoligantaa mająca mieszUnie, 
wyjdzie za mąż tyłku za starszego urzęd 
o i a .  ważne zgłoszenia do Ajjjmioi- 
af racji pod „Złote szczęści-''. 4805-5

M A  l ł l £ V I A 7 l l  łóżka składane, ma
l i  f j  I .  2& U  terice , kołdry, ko
ce, pledy, prześcieradła, poduszki, sien

niki — poleca nujtaniej
K a z im ie r z  S k ib iA s k i

L w ć W t  K o p e r r t  k a  I. 4 . Telof 51-10

ITjTRO sulsMrm.we, nacaiiosztaie.. model 
francuski. ukożyjnie do sprzedania 
■360 zł. Szum lińskich 10, I p„ garnek 
god-z. 3—5. - 5624

3T PTEL1M słoneczną parcelę 114 sążni. 
Bieniasz, Pinim 25. 4993-2

ANTTOZNY gar-rajtai salonowy, 
mahoń, serwajnfka, sted, kanapa, 6 krzeseł 
■kryto adamaszkiem sprzeda okazyjni* 
Toiaoszćrwski, Ossolińskioli 9. 5038-2

FORTEPIAN mato -używamy, płyta. m-etaT,- 
■wa, silny ton, spnzBdaoi 1200 -złotych. 
Łyczakowska 57, mieszkanie 6. 5046 2

FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk z 
angielską ropetycyjną mechaniką, oka.- 
srjdnie do sprzedania, Hanak, Piłsudskie-' 
go 21, I. p. 4967-6.

f o r t e p ia n , p m n iw o  kupię zaraz go-tó̂ ---ń 
Tą, Hanak, Piłsudskiego 31, I. p. 4960-5-

UŻYWANE MOTOCYKLE? Hnrlcy-Da^id- 
són z  przyiwózki.em model l-92o r, 450 
.{1-olarów,. Rudgc-Wsfworili z przy wózkiem 
światło elektryczno na Łal-o-nacłi 300 dc 

-larów. Neracar 130 dolarów. Fr&nckP-T 
Bamet 130 dufeów sprzeda finnu 
„CYCLEGAH‘‘,. Lwowy ll-omaownafcza 9, 
telefon 30-01. 5044-:G

RAK.tTY TE *1 NI S OWE
napray.ir angielskim apara
tem  „W elacy“ począwszy od 

12 zł. za naciąg- 
60 gr. za strunę. 

J . M I K O S I N  S-KI 
l . ' n#ki -  Pa^itry. 

LWÓW, K n J n a  **5. 
(Obok Aks iemickiej).

3prz sdaje najtaniej strony 
angie slde i inne przybory 

tennisowe

i l

n G9ZECIE 
PORANNE]

WILLA PIĄTKOWA, urocze yoteżenie o 
16 ubikacjach- Pawilon na jadaitndę ga- 
raiż ę a  auto,., lodownia z w-ie-Hrim . ogro
dem m-orelowym zaraz -do wynajęcbi. 
Wiadomość: Księrarnia Kwffłom, ża-
łeszczyht. 5003-2

WILLA nowa, piętrowa, parter, 6 pokoi, 
weranda, 3 spiżarki, laatenka, graz, ole-k- 
tryka,, piętro: 5 poi-oii z terasą, -te sarae 
'r-żynateżniośd, nKcyriia « garażem i 
dwa, ipokojęj ogród Ławaitoiwy 4 dił-iy- 
ładni® zaprowadzamy ogród >s.: zynov r , 
(50 drżew ow-ocowyah. Ok.oi.vca parku 
Śtiyjskfego, . do s'r-zedanoa. Zgfesaea.-a 
do Administracji: „Willa" za okata-
nfem kwitu. ’ 5027-3

I RÓŻNE DONlEEIHNLK 
. 10 ęioaz, ca t  •'raz. I

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
- skórni. nrmastenje saku na) nr leesy spa-

. cłalista Dr. Frisch, W lew a  11. Tei. 55-20.

6 /)• NAJNOWSZE baipeluąza filcown 
fcća 3Salon mód, „Zyblildewi-cza 43, I. p.

5f06

IZRAEL SAUEH* Chyr ów, unieweżrrts zgu- 
htoną -książeczkę wojskową, wydań ą 
' prze,z -Pi R. TT. Sintnlw-r. - 5041-3

BARUCH SAUER, Chyrów, , . un-ieważm ia 
żguteo.. % książeczkę wojskową, wydamą 
pzbęp P. K. U. Saml/OiT. 504tB^

KOCAR MiCHAŁ, syn A.-tanazego ii Baraśk-? 
urod-zony 1895 w Bonszówie unieważnia, 
zgubioną książeczkę wojsbótrą, 5004-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
ekową Budnika Nauroa 1885, Gięboczek, 
syna Stefana, wydaną przez P. K. U. 
fNn-wflr Ayi? 4*997

„ ‘if l iK U L S C Z Y N 1 im<My Dla przemysłu tirzuwnega Si. A. w MikuliDzynie
AKT .’WA

J. Stan W y . . . . .Ą
2 Urnntą . . .
3 Kudynki mteszkalac ,  . *
4 Budynki abryczne . . . .
5 M aszyn y ................................... ■
ii Ruchorpości
7 Tor bolej ii Jednej - . .
8- Zaoar dr?Swa olerągłęgo , .■,’
9. Zapas materjałów tartych . 1

10. Zapas drzswa opałowego 
11 apa, materjałów technicznych . 
12. Dłużnicy . . . . . .

Bilans za rok 1 9 2 7 .
a  52 321 -  

=0«51 16 
» 1V 293 !0
„ 48 83890
„ 163G2085
„ 5364394
„ 143 152 70
„ 1617 308 50 

I  ,  343 920
27 61? 50 

„ 27084 19
401 521 04

" ^ r r r r b B T il

13. Kapitał akcyjny v  
14 FundssB re<.ei wowy  
10 W er^ycldta 
16 Zysk m  rob 1927 ,

PASSYWA 
. Zł. 120000-
. „ 15.46887
. „ 2,953 662 59

„ 22 22642

R a c h u n e k
VvTNIE‘-T

Utrzymanie budynków . . ,
Odpisy • , ,  . . . .
Przewozy (frachty własne) , ,
K u - 'a  adm in^ tracy jne ’. , ,
Podatki i należytości , ,  ,
Si rz d a t opału , . .
Odt-:tk , .. ,V. . . .
V\ y duka sk-z ń . V , . . .
Zysk za r. 1927 . . .  . ,

strat I ir  sHów z  dnfaiff 91  grudnia 1 9 2 7 .
?ż 931-04 
61 08510 
10 80655 

135 379 18 
24705 33 
U5 756-64 
11631 10 

85678 
2222642 

Żłr315.27&Ó3

H
a
n
P
»
v
-■»

i'TOwizje.  . ,
D se r o  okrągłe . 
Materiał tarty 
Produtcty uwoczne

Zr 3,111.357 88

MA
Zł. 1.602-48 
„ 15385798 
„ 154932 04

4,885'53

>JT3i55toU3



istr. 12 „GAZETA PORANNA" z dnia U.  czerwca 1928. Nr. 8529

O K T H jA B Y  e w i!  i i ie r y ,  lo r g n io n y ' 1 n a j t a n ie j  •'] - 

ip o le o a  r u w m  S C H W A R Z .  L w ó w ,  S a b ie -  i 
■afeitego a  ( ró g  p l .  M a r ia c k ie g o ) .  R J 3 P E  j 

R A C J E  na, p o e z e k i r n n .  4 5 3 7 - 1 0

P F Z Y i K Ę  ro d z im ę  m a  ś w ie ż e  p o w ie t r z e ,  

o k o ł ic a  jg ó rz y ś t o - fc a i is t a i,  iw ik - t .  S - r a ż o w y ,  

d o b r y ,  o w o c ó w  m a s a .  d z ie n n e  u t r z y m a 

n ie  4  - z ł .  Z g b f z c s M : H k Ty tJ o a  p o c z t o w a  2 8 - 

B r o d y .  5 0 4 3

WILLA wśród lasów szpilkowych, rgpH; 
wraapsj utrzymaniem do wynajęcia. R c z -  

l i i c ż ,  w i l l a  „ A d a “ , p . J a m r a P i  Z a m 

k o w a .   j i f f - 2

ZAKOPANE wiha „Wiktorja" na Jroóze 
do Sanator. nancz. poieca poroje a e*- 
tern ntrzymaniem po eenaeb bardzo
umiarkowany ;h. 7256-3

Hurt Detail
TENNiSIŚCI!

Hakiet.y, meszty i przybory spor
towe kupuje uię najtaniej 

,  u fi»my
JAKÓB AOSENMAN

Maty japońskie do ła
zienek i wszelkie przy

bory toaletowe
tyiKo u SUDHOFFA
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8 .

njjgjisie o swoi? zdrow ie!
„Szwajcarski* gorzkie z ijła  z kopctkW,

Regestr. Min. zdrowia, N r.. -400 
leczą choroby żohdla. i. foiszek, obstriikcję. 
kamienie żółciowe, dAafcją/jprzeciw nad
miernej oty łości, regulują, ..przemianę m a

terii' -i pobudzają apetyt. 4914 
S F R Z W M  APTEp J DROGERJE- 

Fabryka chem.-faim. A. GĄSECKI Z SYN 
w Warszawie.

Skład iabryczny aa Małopolska: 
LWóWi Snoies! isjjo 15 (poczną Halicziej).

Tel. 39-61. T e i .  1 9 - 6 1 .

upoicie wprosi we lahrycei
2a Z ł. Kanapy, otomany, fotele, mate

racy, garnitury ralonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portjery i  t, p 
Meble dębowe, jasientewe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela takie na prowincji

Wit

51M8fl. „ F A M E T A "
spita Z 95P, m, UUflW, HHASIGHIGH 18 a.

S p e c ja l is t a  uhor. akóc- i  »»» in st.
PR. HENRYK S P i f f i B - F I S t & E R

b - d iu g o le i ś i  le k a r z '  k l i n i k  D e r m * ,  tu -

log. r? R&rtiiue, Pradze.: Wiedniu, SWf.gil 
-  i  o rd *  o d  9 — 1 ,  o — / .  E l .  M t i r . i i u i i t

ló / Ł T ,  p . ,  1 1 . w e jś c ie  u l :  • S o b ie s k ie g o  

T e l .  5 1 — 6 8 :
P o c z e k a ln ie  s e p a r a ^ -t w e . 4 9 *2 7 - 6

F ^ N C iŚ S E K  NIEWCZYK
L w ó w , ul. Oródedu- 2 b. 

Tel. 25-76
k r a j o w a  W y t w ó r n i a  in 

s t r u m e n t ó w  m u  y c z n y c h  
p o l e c a  p ie rW B Z o r ę d u e  in 
s t r u m e n t y  w ła s n e g o  w y 
r o b u  p o d  g w a r a n c ją  p o  
c e n a c L  p r z y a  ę p u y c h  n a  
w a r u n k a c h  ' cl g o d n y  h . 

P r z y jm u j e  n a p r a w y  i
p r z e -ó b k i.

Zawodowi m u z y * y  o- 
trzymują opust

ŚT1 SZNtA GiDAŃSKA
Gdbćsk

do t u c z e  w o b e c  d u te ^ )  2 b y 'u  po ce n a ch  
najnlż ayeli u d z ie la ją ’  . ,a jw y t o r c a o lebatu

Silniki e e H ry .zn e
p r ą  u  s t a ł e g o  t ó i i  i z o w c g ć

Prądnico prądu stałego. 
Transtorm&tory.

I n fo r m a c ji  u d  e L j ą :
B 'n r o  w ł a s n e  L w ó w ,  u L  P o d l e s k ie g o  " ,  
te n  4 8  8 8 . S k  a d y  n a s ? e :  E .  H a u p n a n iT  
L w ó w ,  tT s a t  H a u  .m a n a  6 . —  N ie u s t a j ą c a  
W . s  a w a  M oSZ .yn , L w ó w ,  L e o n a  S a 

p i e h y  1 8 , ~  li b  b e z p o fir e d n i„  
S t o c z n ia  G d ań sk a^  G d a d sk .

t>/.  BI. ,T. 706/
-/ 27

w i

W Y R O K
w  s p r a w i e  p ł a t k ó w  m y d l a n y c h

„L U X “
W  I m ie n ia  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie ] !

Sąd Okr. Karny ti* Krakowie, jako Trvbunal Apelacyjny po przeprowadzeniu rozprawy ape
lacyjnej wskutek odwołania Prokuratora z powodu orzeczenia o .winie ort wyroku Sądu Okręgo
wego Karnego w Krakowie z dnia 14 września 1927 /oku Vr. XIV 3988/26, kióryin dskatżeni Ka
zimierz Miklaszewski Antoni Miklaszewski od oskarżania o występek z art 13) ustawy z dnia 
5 kutego 1934 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. P. po myśli § 259/3 p. k. uwolnieni zostali — wyda:1 w dniu 
<ilzrsiejszvm następujący

w Y r o k
■ Uwzględnia • się odwołanie Prokuratora i  zaskarżony, -wyrok zmienia się w fen spósdb, że <p 

skarżonych Kazimierza Miklaszewskiego' i Antoniego Miklaszewskiego uznaje się winnyini 'wy- 
stępkii z art. 121 ustawy z dnia 5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz, p. p. popełnionego'przez to. 
że w roku 1926 w  Krakowie umyślnie naruszyli firmę LEV.ER M UTH0RS lld .t Port Suulight 
w A ngljl w jej prawach <16 zarejestrowanego na jej rzecz znaku towarowego *LUX“ przez to, 
że sprowadzał' do Polski; przechowywali w swojem przedsiębiorstwie, oelem sprzedaży i -'sprze
dawali w Polsce wyroby mydlane produkcji francuskiej Spółki Akcyjnej pod firmą Societe Ano- 
nyme des Sayonucries Lever, używając bezprawnie dla oznaczania dotyczących towarów znaku 
towarowego Lux, zarejestrowanego dla towarów tego samego rodzaju na rzecz firmy LEVER 
BROTHERS LEMifED, Port Suńhght w Augl-p mimo wiadomości, ze prawo używania tego żna- 

j(ku przysługuje wyłącznie poszkodowanej firmie, na fzecż której znak ten został zarejestrowany 
w dniu 3 marca 1926 i mimo ostrzeżeń ze stropy posąkot^owanej firmy, za który po myśli ar*. 
122 wvżej cytowanej ustawy skazuje się obu oskarżonych na gizywnę po 1.000 ftysiąc) złotych, 
którą w razie nieściągalności zamienia się po myśli §-261- u. f l  na karę aresztu po 1 miesiącu' tu
dzież po myśli g ”89 i 390 p k. na ponoszenie kosztów postępowania karnego I i II instancji, 

e8z2 Kroków, dnia 22 marca 1928 r.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wisrsr, (-szpaltowy milimetrowy 

(»r.er. mm.) tu ltu /ru ia zwyAie za. t r i ,  
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalŁ milime
trowy (szer. AW mm.) nadesłane 85 gr„ 
za wiersz l-szaplt milimetrowy (az>r. 
60 ram.) po ŁroaScc 40 gr„ za wiersz 
1 -upalL milimetrowy («cer. 60 nun.) w 
tckóeic (kronika, repertuar, dziai ekonu.

miezay SM.) 50 gr.,,' ,'zst wiersz 1-szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 m l  w artykułach 
SOm gr., za wirrśz t-szpalt, milimetrowy { 
(szsr. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobn* ogłosz«~i« Ta słowo 1" gr., drolt 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za siowo 
12  gr., arobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr ęryvatuc za Sło
wo 12  g r , dli. potm bnj royeh pracy lub

jjus.nly 3 gr , caJa stroua ogłoszeniowa ' 
285 zł., pół slrouy oginszeniowej 150 zl.. 
cala strona tekstowa 480 zln rata strona 
pod nagłówkiem (l.sza) 570 iL Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. nroiszt — 1 « 
ogłuszenia w miejscu zastrzeiuaem, ug!« 
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności źa ter- ■ 
minowy drak nie przyjmujemy. Port«

przekazów nic boniHkujeniy, — Uwag 
Kolumny ogłoszeniowe są pudzielonc i 
8 lamów f-tpaU), tekstowe na 4 łan 
(szpalty).

PRENUMERAT A miesięczna.
Z dostawą na miejsce i jb prze

syłką pocztową . . . , g}. ą
Her d o s t a w y ......................... . 4.
Za granica • • .........................zł. 7.1

Z drukarni SpóHfi wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, )»nd zaw.. ,T, PLOTJI1ŁGO, yt\ Lwowie. Odp. ęsd. STEFAN KliZYŻANO^SKt.


